
Nr. 240. Kraków, Piątek, 15 października 1909. Rok II.

PRENUMERATA: w Krakowie 1 Kor. (kwartalnie 3 K.) 
Jut z dostawą do domu i na prowincji miesiącznic 
1K. 50 h. (kwart. 4 K. 50 h.) W Niemczech kwartalnie 
5 K. 50 h.; w innych krajach, nalełących do związku 
—--------  pocztowego, kwartalnie 7 K. 50 h. =====
Ogłoszenia: od miejsca za jednoszpaltowy wiersz petitowy 16 hal. za 

; pierwszy raz, za każdy następny po 8 hal. — Drobne ogłoszenia po 4 hal.
'.od słowa.^najmniej jednak 10, słów. — Nadesłane po 50 hal. od wiersza.
' .....

Pojedynczy numer

Wychodzi

codziennie
o godzinie 6-tej 

wieczór.

halerze.
tak w Krakowie 

jak i na prowincji.

Do nabycia w całym 
kraju w trafikach 

i biurach dzienników.

Redakcja i Administracja: uL Mikołajska 1- 7, I p- — Telefon Nr. 565.

K O S M O S Y11 tutki do papierosów
JJ wuwwwlWlwwww I  wszędzie do nabycia.

Z fabr

St. Wołoszyóskiego w Krakowie

W NUMERZE:
Druga Barbara Ubryk!
Wybuch spirytusu w Oświęcimie. 
Uprowadzenie białej przez wodza Indjan.

Stany wyjątkowe 
w Królestwie.

Warszawa. Dzienniki warszawskie donoszą, że 
w poniedziałek, tj. 11 b. m. car przedłużył stannrhrnnw _ __ i— •• _ —  

lubelskiej i siedleckiej. ,, * „ M „ w. w &_____ ~ j .
K r ó l e s t w a  od wtorku s t an w z m o c n i o n e j  
o c h r o n y  należy uważać za z n i e s i o n y .  W gu- 
bernji piotrkowskiej, tudzież w dwóch powiatach 
gub. kaliskiej i kieleckiej pozostaje nadal s t an  o- 
c h r o n y  n a d z w y c z a j n e j .

Roztratowana przez konie.
Nowy Sącz, 13 października.

W pobliskiej wsi Nowego Sącza, Tyliczu, za
szedł w dnia 11 b. m. wypadek, którego ofiarą 
omal że nie padły dwa życia ludzkie.

Pogodny dzień sprzyjał przechadzce po wiosce 
i okolicy. Na przechadzkę wybrała się też 17-letnia 
córka tamtejszego księdza ruskiego Węgrzynowi
cza w towarzystwie pewnej przyjaciółki. Gdy prze
chodziły przez wieś, ze stajni pewnego gospodarza 
wypadły — zerwawszy uździenice, na których by
ty uwiązane, dwa konie i w szalonym pędzie bie
gnąc, wpadły na przechadzające się dziewczęta. 
Jedna z nich miała na tyle przytomności, że zo
baczywszy biegnące konie, skoczyła nieco w bok 
i uniknęła stratowania. Natomiast córka księdza 
Oskiego wpadła pod kopyta końskie. Stratowana 
straciła przytomność. Stroskani rodzice zawezwali 
zaraz lekarza z Nowego Sącza, dra Ameisena, któ
ry skonstatował wstrząśnienie mózgu. Rodzice i le- 
*arz sam utracili nadzieję utrzymania przy życiu

stratowanej dziewczyny. Nie dawała bowiem ża
dnego znaku życia.

Dopiero następnego dnia t. j. 12 b. m. przez ro
dziców za nieżywą uważana dała wreszcie znaki 
życia. Rzecz prosta, że nie jest to równoznacznem 
z utrzymaniem jej przy życiu, a przedewszystkiem 
z przywróceniem na zawsze straconego zdrowia.

_______________________________________  9 b -

Rozszarpana przez pociąg.
Oświęcim, 13 października. 

Straszny wypadek przejechania wydarzył się 
dziś opodal magazynów cłowych na stacji. Małgo-. 
rzata Chmielówna, pracująca przy zakładaniu ka-. 
nalizacji, przenosiła deskę przez tor kolejowy. 
Skutkiem nieuwagi dostała się pod koła szybują- ( 
cego pociągu, który odciął jej obie nogi, a nastę-j 
pnie wlókł nieszczęśliwą około 40 metrów, szar
piąc w strzępy ciało i kości o wystające progi. | 

Dziewczynę przeniesiono do ambulatorjum kole- ( 
jowego. Pierwszej pomocy udzielił jej dr Hana-; 
kowski, który przystąpił odrazu do amputacji nóg. 
W chwilę później przybył ks. Kamski i udzielił 
ostatnich Sakramentów przytomnej jeszcze ofierze 
własnej nieostrożności. Na polecenie zarządu sta
cji miano wysłać Chmielównę do szpitala po
wszechnego w Białej, niestety, okazało się to już 
zbytecznem, ponieważ biedna dziewczyna skonała 
w dwie minuty przed odejściem pociągu. .

K. O. i

Wybuch spirytusu.
Oświęcim, 13 października, j 

Dzisiejsza feralna trzynastka fatalnie zapisała 
się w kronice naszego miasta, wkrótce bowiem po

przejechaniu Chmielówny przez pociąg zdarzył, się 
nowy wypadek, mogący pociągnąć za sobą nieo
bliczalne skutki.

Około godz. 1 popołudniu dał się słyszeć ogro
mny huk w okolicy stacji. Któ ^ył, wybiegł na 
ulicę i spieszył w stronę detonacji

Na podwórzu realności p. Wasserberga stało 
kilka wypróżnionych beczek żelaznych, w jakich 
mieści się zwykle spirytus. Lekkomyślny, prawdo
podobnie podpity wyrobnik, nazwiskiem Janik 

> otworzył t. zw. szpunt i rzucił do wnętrza beczki 
. płonącą zapałkę, poczem zatkał otwór z powrotem. 
Nagromadzony gaz wyrwał dno i rzucił niem w 
kierunku drogi z taką gwałtowną siłą, iż zdołało 

i ono przebić dwa równolegle biegnące parkany i 
wyrwać z nich po kilka grubych belek. Skutkiem 
wstrząśnienia powietrza wypadło około 30 kilka 
szyb w pobliżu. Dno, składające się z płyty kilku
milimetrowej grubości, znaleziono pogięte w pro- 

, mieniu 50 kroków od miejsca wybuchu, 
i Ogłuszony sprawca wybuchu, usiłował zbiedz,
| ujęła go jednak żandarmerja. Skutkiem szczęśliwe
go zbiegu okoliczności niema strat w ludziach, 

i Zaznaczyć wypada, że droga, przy której spadło 
żelazo, jest licznie uczęszczaną, zwłaszcza przez 
wychodźców, których gromady ciągną codziennie 
w kierunku stacji.

Draga Barbara
Z procesu o znęcanie się nad zakonnicą.

W mieście Olgopolu w Rosji rozpatrywał sąd 
sprawę o znęcanie się nad zakonnicą Niknliczewą. 
Na ławie podsądnych zasiadła mniszka Kureniew- 
skiego staroobrzędowego klasztoru Porfirja, licząca 
lat 45, przełożona tegoż klasztoru Antonina 80-le- 
tnia, zakonnica Irojda, również mająca lat 80, 
świecki staroobrzędowiec, również starzec 80-letni 
Piecznikow, świecka Anastazja JMasłowa, należąca 
również do staroobrzędowców, Mar ja Głaskowa, 
wreszcie prawosławny Diomid Andżubej.j

A działo się tak: w październiku 1908 roku 
przybył do Kureniewskiego staroobrzędowego kla
sztoru policyjny urzędnik, w celu otrzymania od 
zakonnicy Natalji Niknliczewej 60 kopijek -poda
tku szpitalnego.

Oczom tego policjanta przedstawił się straszny 
obraz. Natalja Nikuliczewa była przykuta przez 
pół ciała łańcuchem, który wpijał się w jej nagie

Główny skład f r a n c u s k i c h  znakomitych S. G rud ziń ski i T. Berger
Kraków, Szewska 10.

Telefon Nr 305. Czek 94564.
Najmilsza i szlachetna rozrywka dla każdej rodziny. Oszczęsne w uży
ciu, gdyż grają bez zmiany igły, na płytach nieskończenie trwałych. 
Jedyne do tańca. Oddają głos czysto, z właściwą barwą i siłą. Nowe 
wspaniałe zdjęcia polskie. Naprawy. Ceny niskie. Cennniki darmo i opł.
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ciało, przyczem był tak krótki, że ona ani usiąść 
ani położyć się nie mogła. Jeżeli próbowała poło
żyć się, ciało jej zwieszało się, a ręce i nogi opie
rały się o zgniłą, zanieczyszczoną moczem i od
chodami nieszczęsnej, słomę... Podłoga w tern miej
scu była zupełnie zgniła, a cela zupełnie ciemna, 
gdyż jedyne okno zasłonięte było czarną materją. 
W celi był straszny zaduch, a Nikuliczewa była 
zupełnie naga.

Policjant zażądał natychmiast klucza od łańcu
cha i uwolniwszy nieszczęśliwą, nakazał żeby ją 
natychmiast odesłano do szpitala. Po pewnym cza
sie, gdy się dowiedział, że jej w szpitalu niema, 
pojechał po raz drugi do klasztoru, gdzie zastał 
ją napowrót zakutą w łańcuch. Uwolniwszy ją po 
raz drugi z łańcucha, napisał protokół i oddał spra
wę w ręce sędziego śledczego.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd uznał winnych w 
znęcaniu się nad Nikuliczewa: zakonnicę Poriirję 
oraz świeckich Piecznikowa i Masłową i skazał 
Porfirję na 2 lata więzienia z pozbawieniem praw, 
Masłowę na półtoraroczne więzienie, Piecznikowa 
zaś na półtoraroczne roty aresztanckie.

Uprowadzenie białej 
przez wodza Indjan.

na próbowała ucieczki, zastrzelił ją i uciekł wraz 
ze swym szczepem jeszcze dalej w głąb puszczy.

Gdy o wypadku wieść dotarła do białych, ze
brała się natychmiast ekspedycja, która postano
wiła przynajmniej odszukać zwłoki nieszczęśliwej 
dziewczyny. Billy Boy obwałował się na szczycie 
jednej góry i bronił się zawzięcie. W walce prze
ciw obwałowanym na górze Indjanom padło dwóch 
białych a trzeci został ciężko ranionym. Ekspedy- 
dycja cofnęła się i w drodze powrotnej znalazła w 
stepie zwłoki nieszczęśliwej.

Przeciw Indjanom, którzy cofnęli się jeszcze da
lej w głąb puszczy, wyruszyła druga, liczniejsza 
ekspedycja, do której zgłosiło się wielu żądnych 
przygód Amerykanów.

Tragiczna wycieczka.

Dzienniki paryskie donoszą o jednej z tych hi- 
atorji romantycznych, które do niedawna jeszcze 
rozgrywały się w dzikich stepach amerykańskich. 
Ileż to powieści napisano na tem tle, ileż to ludzi 
pochłaniało całe tomy tych sensacyjnych powieści 
w rodzaju „Ducha puszczy14, „Kamienne serce44 itd.

Dziś Indjanie są już na wymarciu i dziś już 
nawet słuch zaginął o tych dawnie] tak często w 
północno-zachodniej Ameryce powtarzających się 
porywaniach „białych44 przez Indjan, pełnych przy
gód wyprawach białych na Indjan itp.

Oto obecnie rozegrała się jedna z tych historji, 
która podnieciła i zelektryzowała całe Stany Zje
dnoczone południowej Ameryki tembardziej, że dla 
wielu, marzących od dzieciństwa o wyprawie na 
dzikich Indjan, nadarzyła się sposobność do wzię
cia udziału w tak nęcącej ekspedycji.

Oto w pobliżu San Francisco żył biały nazwi
skiem Isaak B o n i f a c e, który miał piękną i mło
dą córkę. O rękę tej pięknej dziewczyny ubiegał 
aię przywódca jednego z żyjących jeszcze szczepów 
Indjan B i l l y  B^oy. Ojciec jednakowoż odmówił 
prośbie Indjana o oddanie mu córki za żonę.

Z zemsty za odmowę wyruszył B i l l y  B o y  no
cą z gromadą swych Indjan na osadę białego, 
podpalił jego dom, starca zabił a córkę uprowadził 
i uciekł z nią do stepów Mahove. Gdy uprowadzo

Z miasteczka Reinsberg, położonego niedaleko 
Berlina, udało się kilkoro młodych ludzi na wycie
czkę do lasu, w środku którego było jezioro. Na
jęto łódkę; wesoło wsiedli wycieczkowcy do łodzi; 
za chwilę byli już na pełnem jeziorze. W towarzy
stwie znajdował się dozorca lasów Seidlitz. Kiedy 
wszyscy bawili się jak najlepiej, zwrócił się on 
do córki starszego zarządcy lasów panny Ruppel 
i rzekł:

Wypadła pani szpilka od kapelusza.
Panna schyliła się, by podnieść ze spodu łódki 

szpilkę. W tej chwili dał do niej strzał Seidlitz. 
Kula przeszyła jej plecy. Następnie skierował re
wolwer ku sobie i celnym strzałem w skroń po
zbawił się życia. Zranioną ciężko pannę przewie
ziono najbliższym pociągiem do Berlina na oddział 
chirurgiczny w szpitalu powszechnym. Groźne nie
bezpieczeństwo minęło; panna Ruppel zupełnie nie 
przypomina sobie, co zaszło, czuje się tylko bardzo 
osłabioną.

Co było przyczyną zamachu na jej życie, nie 
wiadomo. Przypuszczają, iż Seidlitz kochał się w 
pannie Ruppel a przypuszczając, iż nie zostanie 
przez rodziców jej przyjęty za zięcia, postanowił 
pozbawić życia wybrankę swego serca, a następnie 
siebie.

Z pola strejku 
w Tęczynku.

Niektóre dzienniki w bałamutny, a i nieraz w 
tendencyjny sposób przedstawiają opinji publicznej 
obecną sytuację strejkową. Faktem jest, że robo
tnicy nigdzie w kopalniach objętych strejkiem nie 
okazali dotychczas skłonności do powrotu, do pra

cy, przeciwnie wszędzie istnieje ten sam co poprze
dnio nastrój, tosamo usposobienie wobec wyzyski
waczy i tosamo co poprzednio silne poczucie krzywd, 
wyrządzanych pracującej ludności nie tyle dla tak 
zwanych potrzeb interesów przedsiębiorców, któ
rym z resztą dobrze się powodzi, ile celem demon
strowania zasady nieugiętego stanowiska wobec 
tych, którzy zawsze zamiast do zatwardziałych 
chlebodawców, zwracają się o pomoc do ludzi stale 
określanych mianem niepowołanych, przez t. zw. 
„czynniki miarodajne44.

Nieprawdą jest, jakoby strejkującym robotnikom 
zaglądała nędza w oczy, bo robotnicy w Tęczynku 
umieli zaradzić złemu, podejmując pracę przy kolei, 
przy regulacji rzek, przy robotach rolnych i dro
gowych, zarabiając 2 K dziennie przeciętnie. Wo
bec tak wymownego dowodu zrozumienia interesu 
przez robotników samych i to w sposób odmienny, 
niż go zwolennicy „ładu i porządku" przy pomocy 
nie potrzebnie rekwirowanej siły zbrojnej przewi
dywali, żandarmerja w Tęczynku wymyśliła spo
sób niszczenia zabiegów robotników przez groźby 
w stronę tych skierowane, którzy z dobrowolnymi 
datkami spieszą z pomocą ubogiej ludności.

U niejakiego Józefa Tuczapskiego, kupca z Tę- 
czynka zjawił się pan wachmistrz z policjantem 
gminnym w niedzielę rano, grożąc mu skutkami 
za „czyn karygodny44, jakiego się wymieniony ku
piec zdaniem owego marsowego cenzora moralno
ści dopuścił. „Robotnikom nie trzeba pomagać, 
niech idą do pracy44, tłómaczył pan wachmistrz, 
mięszając się bezprawnie w nie swoją sprawę, za
miast czuwać nad bezpieczeństwem publicznem, 
kradzieżami, a w szczególności robieniem użytku 
z doniesień, choćby nawet o Strzelca dworskiego 
chodziło.

Możeby starostwo w Chrzanowie raczyło w tę 
samowolną gospodarkę żandarmerji w Tęczynku 
głębiej wniknąć, zwłaszcza że zabiegi robotników 
prowadzone są przez ludzi uczciwych i rozumnych, 
a więc dalekich od jakichkolwiek nadużyć podpa
dających kompetencji władz bezpieczeństwa publi
cznego. Panu Prostakowi Józefowi z Tęczynka ro
bi się skromną uwagę, aby lepiej czuwał nad obo
wiązującymi go przepisami co do czasu, w którym 
restauracja winna być zamykaną, niż mięszał się 
w politykę z pojęciami godnemi kieliszka, uwija
jącego się po szynkwasowej ladzie.

Robotnicy, nad którymi czuwają obecnie ich zau
fani w osobach Piotra Noworyty i paru innych 
nie popełnią z wszelką pewnością żadnego nadu
życia, lecz i nie dadzą mieszać się nikomu niepo
wołanemu w sprawy, które żadną miarą pod kom
petencję panów wachmistrzów, Prostaków, Bogu
szów i innych „powag44 (?) z Tęczynka podpadać 
nie mogą. ab.

i jubileuszowej Słowackiego.
Rodacy! Program uroczystości:

W dniach 16 i 17 października 1909 r. Kraków 
święci rocznicę setną urodzin Juliusza Słowa
ckiego.

Wzywamy Was przeto na dzień pamięci, że da
nym nam był wielki duch, na dzień świadectwa, 
że żyje w nas do dziś dnia jego puścizna — i na
dzień ślubu wreszcie, iż dążyć chcemy naprzód
drogą, którą On nam wytknął ku jasnej przy
szłości.

Nie Jemu hołdów naszych, lecz nam Imienia 
Jego potrzeba: ku serc podniesieniu, ku skrzepie
niu dusz naszych, ku rozjarzeniu nadziei i wiary.

W grodzie niegdyś naszym królewskim, a dziś 
skarbem pamiątek, płomieniem ducha Polsce przo
dującym, zejdziemy się razem na święto owo uro
czyste i błogosławione.

Do was Krakowianie wołamy, nie wątpiąc, że 
jak zawsze, tak i tym razem zaświadczycie, iż 
nie obojętny wam nikt, kto wielki;

do was bracia nasi blizcy i dalecy, byście obe
cnością swoją dali znać, że jedno w nas wszy
stkich serce i jednych wespół duchów czcimy!

j Sobota d. 16 października: Godz. 5 popołudniu 
j w Auli Uniwersytetu Jagielońskiego Inaugura
cyjne posiedzenie „Towarzystwa im. Słowackiego44.
Godz. 7 y2 wieczorem Uroczyste przedstawienie
w Teatrze miejskim z przemową Lucjana Rydla, 

j Niedziela d. 17-go godz. 9 rano: Uroczyste na
bożeństwo w kościele Marji Panny. Godz. l l l/2 
rano w Gmachu Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 

.(plac Szczepański) otwarcie wystawy pamiątek i 
I dzieł sztuki, związanych z epoką Słowackiego. 
Godz 3 popołudniu Uroczyste przedstawienie w 

! Teatrze Ludowym. Godz. 4 popołudniu w sali Sta- 
| rego Teatru (plac Szczepański) Koncert ku czci 
i Słowackiego.
I Komitet uprasza mieszkańców miasta Krakowa, 
| by w dniach jubileuszowych zechcieli w oknach 
nalepiać kartki iluminacyjne jubileuszowe z podo
bizną Słowackiego.

W sprawie uroczystego poóudn.
Komitet uroczystego pochodu na cześć Słowa

ckiego nadsyła nam następujący komunikat: 
„Wobec braku poparcia ze strony powołanych

do tego czynników, wobec szczupłości grona, zaj
mującego się sprawą pochodu, wobec braku konie
cznej jednomyślności w łonie tegoż grona i krót
kości czasu — Komitet nie chcąc brać na siebie 
odpowiedzialności za nieudanie się pochodu w roz
miarach, któreby odpowiadały chwale Wieszcza, 
oświadcza niniejszem z ubolewaniem, że powierzo
ne sobie mandaty składa44.

Za Komitet:
Prof. dr T. Grabowski.

Stoimy wobec smutnego faktu, którego winę 
przypisać sobie musi przedewszystkiem sam Komi
tet ściślejszy, bo przygotował rzecz niezgrabnie, 
a na poniedziałkowem posiedzeniu obszerniejszem 
ślamazarnem prowadzeniem obrad nie umiał wzbu
dzić u ogółu ani zainteresowania się sprawą, ani 
też zaufania w swoją energję. To było do przewi
dzenia — szkoda tylko, że się tak późno stało, 
kiedy już wszystkiego naprawić się nie da.

Dochodzą nas słuchy, że podobno ma się wobec 
tego utworzyć nowy Komitet pochodowy ze sfer 
mieszczańskich, że nadto Komisja ludowa, za któ
rej staraniem zejdzie się licznie w Krakowie w 
niedzielę lud okoliczny, podejmuje myśl urządzenia

r  Wągie! górnośląski i krajowy 
I  Koks hutniczy i gazowy 
I  Cement portlandzki, wapno i dachówki

dostarcza wagonami 
do każdej 

miejscowości W olf!
----- Dom handlowy

Kohn w Rzeszowie. J
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pochodu, naturalnie wobec braku czasu bez poprze
dnich już przygotowań.
to i Wyrażamy zdanie, źe mimo wszystko pochód 
taki uroczysty odbyć się powinien, bez szumnych 
•odezw i zapowiedzi, gdzie komu miejsce wyznaczo
no. Tem cenniejszy on będzie, gdy uczestnicy uro
czystości sami wyruszą pochodem, który w ten spo
sób będzie miał także spontaniczny wyraz uczuć 
naszych. Dobrzeby także było, żeby się obeszło bez 
tylu mów — niech ktoś jeden przemówi, luh ci- 
chem skupieniem uczcijmy Wieszcza, co rozgło
śnych hymnów nie pragnął.

W tej chwili dostajemy jeszcze od prof. dra 
Grabowskiego takie wytłumaczenie:

„Rozwiązany w dniu 12 b. m. komitet pochodu 
jubileuszowego działał niezależnie od prac komi
tetu powszechnego obywatelskiego, który zajmuje 
się ogólnemi uroczystościami w dniu. 16 i 17 bm. 
i k t ó r y  p r a c  s w o i c h  ni e  p r z e r w a ł .  Na
zwisko reprezentanta Komitetu powszechnego oby
watelskiego na piśmie, wystosowanem do poszcze
gólnych instytucji w sprawie pochodowej umieszczo
no jedynie przez pomyłkę". (?!)

Przedstawienie „ftorsztyńsHiego".
Dlaczegośray wybrali „Horsztyńskiego" na bez

płatne przedstawienie dia prenumeratorów „Ga
zety Powszechnej “? — zapytywano nas z kilku 
stron. Więc odpowiadamy.

Z całego szeregu sztuk dramatycznych Słowa
ckiego może żadna tak wyraziście nie przeciwsta
wia sobie dwu światów upadającej Polski, jak ten 
dramat. Honor Polaka i upodlenie stają tam sobie 
oko w oko i idą na śmiertelny bój, z którego po
gnębionym wychodzi podły zdrajca, zaprzedaniec 
w usługach carycy, Kossakowski, noszący na sce
nie tylko sam tytuł Hetmana.

Nie mamy w dziełach scenicznych Słowackiego 
sztuki, któraby wyłącznie tryumf idei ludowej, naj
droższej i najbliższej nam, sławiła — ten więc 
głęboki dramat osnuty na najboleśniejszej karcie 
dziejów naszego narodu, niech przemówi do szero
kich sfer grozą swoją i otwartą raną, na którą je
szcze dziś cierpimy.

A potem — w „Horsztyńskim“ dużo jest posta
ci, jakby żywcem wziętych z Polski rozbiorowej.
Jedna z nich tylko postać zła, reszta dobre, zacne, 
ofiarne. Trzeba czołem uderzyć przed męczeństwem 
starego konfederata barskiego, któremu oczy wy
kapali moskale gromnicami, przed jego bohater
stwem z pola walki. Trzeba uszanować siwy włos 
starego jego sługi, Świętosza, który symbolem jest 
przyjacielskiej wierności dworzaninów — i po

staci szanownej pokłonić się trzeba księdza Pro
kopa, życzliwego doradcy i pocieszyciela całej ro
dziny.

I ona, ta nieszczęśliwa ofiara własnego serca, 
Salomea, młoda żona starego człowieka — wzbu
dzi w nas sympatję zapewne, jak niemniej i druga 
postać niewieścia, Amelia, przyrodnia siostra Szczę
snego, niezrozumiana przezeń w swych uczuciach...

A Szczęsny — to cała zagadka! Różne jej dro
gi rozwikłamy we wstępnej konferencji literackiej, 
jaką redaktor naszego pisma przed przedstawie
niem wygłosi.

Dookoła tych ludzi snuje się jeszcze cały sze
reg mniejszych postaci, które charakterystyką swoją 
uzupełniają rysunek całego obrazu i dają jakby 
zdjęcie fotograficzne wierne z czasów Polski ro
zbiorowej.

W sprawozdaniu teatralnem po premjerze „Hol
sztyńskiego" w obu teatrach krakowskich pisali
śmy:

„Dobrze się stało, że przez te postacie przemó
wił Słowacki w jubileuszowy swój rok, bośmy się 
nauczyli jego słowami kochać i przeklinać, łamać 
się w srogich mękach zwątpienia i niepewności, 
nauczyliśmy się Polskę taką czuć, jaką On Ją w 
piersiach swoich nosił".

Na scenie ludowej tak obsadzono poszczególne 
role:

Horsztyński, dawny konfederat 
Solomea, jego żona . . . .
Świętosz, sługa Horsztyńskich 
Ojciec Prokop, kapucyn . .
Hetman Litewski....................

M i S y } synowie Hetmana
Amelja, jego córka . . .
Ksiński, szlachcic . . .
Karzeł, b łazeń....................
Sforks, stary sługa . . . .
Hajduk I ...................................................... p. Jej de
Hajduk II.................................p. Orwid
Maryna, dziewczyna wiejska . p. Kolman
Nieznajomy p. Heleński
W y r w ik  p. Bienin
S k o w ic z  p. Fligel
W sch ow sk i..................................p. Hoffmann
I. sz la ch c ic .................................. p. Sarnowski
II. szlachcic ............................. p. Kwieciński.

„Sokoli“ a Słowacki.
Na odbytem w ubiegłą niedzielę w Przemyślu

zjeździe delegatów Związku Sokolego, o d r z u 

c o n o  wniosek p. L a s k o w s k i e g o  z Gorlic, 
który domagał się, aby „Sokół" jako instytucja 
ogólno-narodowa, która za obowiązek swój uważa 
pielęgnowanie tradycji i haseł narodowych, zapro
testował przeciw samowoli kardynała Puzyny, 
przeciw niewpuszczeniu zwłok Słowackiego na 
Wawel. Aczkolwiek dewiza Sokołów jest „w zdro- 
wem ciele, zdrowy i s i l n y  duch", to jednakże 
ulękli się „silni" druhowie kardynalskiego gniewu 
i naciągnąwszy rękawiczki, uchwalili, że „sokol
stwo polskie" u z n a j e  (kapitalne jest to „uzna
je"!), iż prochy Juljusza Słowackiego winny spo
cząć na Wawelu".

Za jednym zamachem zaświecono panu Bogu 
świeczkę, a djabłu ogarek!

Dyr. E. Rygier 
p. Halnicka 
p. Modzelewski 
p. Zamorski 
p. Belke 
p. J. Rygier 
Józio
p. Orleńska 
p. Szkudelski 
p. Jarniński 
p. Turski.

Drugi popularny wieczór w Toatrze ludowym,
na który bilety rozdała bezpłatnie Komisja wido
wiskowa Komitetu jubileuszowego stowarzyszeniom 
zawodowym i oświatowym, odbędzie się jutro w 
piątek z następującym programem: Słowo wstępne 
wypowie prof. Stefan Morawiecki. — Kantatę ku 
czci Jul. Słowackiego, muzyka Jana Galla, słowa 
St. Kossowskiego, odśpiewa chór mieszany Teatru 
ludowego z towarzyszeniem orkiestry. Deklamacje 
utworów Słowackiego wygłoszą: „Na sprowadze
nie zwłok Napoleona", p. Heleński. „Hymn o za
chodzie słońca" i „W  Szwajcarji" (urywki) p. Szku
delski. „Piramidy", p. Jarniński. „Mój testament", 
dyr. E. Rygier. — Śpiew: „Skąd pierwsze gwia
zdy", muzyka M. Karłowicza, odśpiewa p. Belke.— 
Obrazy świetlne z życia Juljusza Słowackiego i 
Jego dzieł; „Kordjan", scena w podziemiach ko
ścioła św. Jana odegrają artyści Teatru ludo
wego. Początek o godz. 7l/2 wieczorem.

Teatr imienia Słowackiego. Jak wiadomo Rada 
miasta Krakowa powzięła myśl nazwania teatru 
miejskiego w Krakowie, teatrem imienia Słowa
ckiego. Uchwałą tą pragnie Reprezentacja naszego 
miasta upamiętnić rok Słowackiego i utrwalić ten 
kult, który w roku jubileuszowym odezwał się 
wzmożonem tętnem. Sobotnie przedstawienie zaini
cjowane przez Komitet obchodowy, będzie pierw
szym wieczorem granym w teatrze imienia Słowa
ckiego.

Ze względu na niezwykłą odświętność tego dnia, 
Komitet obchodu jubileuszowego uprasza publiczność, 
by zechciała w teatrze zjawić się w stroju uro
czystym.

„Mindowe ‘ , jeden z najpierwszych utworów Sło
wackiego, wspaniała tragedja, której żaden jeszcze 
teatr polski nie wystawił, ukaże się na deskach

Na cześć Słowackiego.
D r H a h n :  „Szkice literackie o Julju- 

szu Słowackim". Nakładem księgarni Fel. 
Westa w Brodach. 1909.

D r  H a h n :  „O życiu i dziełach Julju
sza Słowackiego". Nakładem księgarni Fel. 
Westa w Brodach 1909.

Jedna za drugą ukazują się w tym roku jubi
leuszowym prace o Juljuszu Słowackim. Prawie 
każdy z krytyków i historyków literatury polskiej, 
lakby ślubował sobie, iż ze swej strony złoży pe- 
Wlen, choćby najmniejszy dorobek literacki w ofie- 
rze poecie. Można nawet przypuszczać, iż niektó
r y  z nich odłożyli na bok rozpoczęte już rozpra
wy o innych „wielkich" w naszej literaturze, a z 
aPałem chwycili się obrobienia rzeczy ściśle zwią- 
a&ych z postacią i działalnością pisarską Julju- 

I być może, iż powodem tego ogólnego zapa- 
jest chęć naprawienia krzywdy, jaka spotkała 

P etę za życia od współczesnego mu a nawet pó- 
le^szego pokolenia.
Zapałowi krytyków towarzyszył równoczesny i 

lenmiejszy zapał ze strony wydawców, którzy 
spoczęli prawdziwie szlachetną konkurencję o to,j 

y ua swych półkach ustawić najpierw książkę o 1 
e ł c k i m  wydaną własnym nakładem. Konkuren- 
ko i êst tem chwalebniejsza, ile że wychodzi na 
ułatw- °£ólne:i sumy dorobku naszej literatury, a 
towa*a ^ wnie zadanie współczesnych: zrehabili-; 
ustaw*13* .zaP°muianego przez starszych wieszcza ii 

lenia go na należnem mu w Parnasie miejscu, j 
Wvdari P*erwszemi finnami, jakie podjęły się'
uiienidi rozpraw o Słowackim, należy wy-
w Brnri i !^ aFn^  prowincjonalną Feliksa Westa 
jąca j • Finua ta, z górą lat pięćdziesiąt istnie-
<*awnictwnan? Z ty-lu cennych * pożytecznych wy-j 
 odbiła niedawno czcionkami swemi dwie

książki; obie pochodzą z pod pióra jednego z naj
lepszych znawców Słowackiego — dra Wiktora 
Hahna.

Pierwsza, to zbiór mniejszych rozpraw, pisanych 
już dawniej i ogłaszanych w rozmaitych czasopi
smach, a obecnie pomieszczonych w zbiorowej książ
ce. Nie przynoszą one zatem nieznanych dotąd re
zultatów badań krytyka. Zachodzi zatem pytanie, 
czy książka ta nie jest zbyteczną?

Bynajmniej! a to z dwóch głównie powodów: 
po pierwsze zebranie materjału, rozrzuconego po 
czasopismach, wychodzących we wszystkich trzech 
zabranych dzielnicach Polski, utrudniałoby wielce 
pracę przyszłych krytyków literackich; mając 
zaś zebrany obfity materjał w jednej książ
ce zyskują na czasie, któryby poświęcić musieli 
wyszukiwaniu czasopism; po wtóre: mimo, iż 
w książce tej są pomieszczone rzeczy krótkie, 
przecież mają one wartość pierwszorzędną. O! 
bo dr Hahn jest bardzo ścisły; nie przepuści 
żadnego błędu krytykowi, piszącemu o Słowackim; 
bez względu na „wielką firmę", jeżeli tylko szcze
gół jakiś wyda mu się mniej prawdziwym, rozpo
czyna zaraz badania, szuka w bibljotekach, szpera 
w rozprawach i manuskryptach, aż dotrze do pra
wdy; a kiedy ją znajdzie, ogłasza rezultaty docie
kań, przedstawiając ów podejrzany szczegół w na
leży tem, prawdziwem oświetleniu, przyczyniając się 
do sprostowania błędów, jakie wielu krytyków Sło
wackiego popełniło. To też ci wszyscy, co będą 
kiedyś opracowywali życie czy dzieła Juljusza Sło
wackiego, muszą książkę Hahna wziąć do ręki, 
aby drugi raz nie popełnić tychsamych błędów.

Przechodzę do omówienia książki drugiej.
W roku bieżącym umieścił dr Hahn w „Kurje- 

rze warszawskim" artykuł p.J t.: „Społeczeństwo 
polskie wobec jubileuszu Juljusza Słowackiego", 
w którym zastanawia się nad sposobem uczczenia 
Słowackiego przez wszystkie warstwy społeczne. 
Otóż między innymi rzuca myśl, aby przez wyda

nie popularne dzieł poety, poprzedzonych krótkim 
życiorysem lub też specjalnych o nim broszurek 
rozszerzyć wśród szerokich warstw znajomość poe
ty. Ta w istocie jest w tych sferach bardzo mała; 
zaledwie krótsze a nie najlepsze utwory przedo
stały się między klasy uboższe. Nie wchodząc w 
powody tego, dawał się odczuwać brak książki, 
któraby popularyzowała imię Słowackiego między 
tymi, co go dotąd mało znali. Dr Hahn podnosząc 
we wspomnianym artykule brak takiej książki, ani 
się spodziewał, iż sam będzie jej autorem.

Jakoż w niedługi czas ukazała się projektowa
na książka. Układ jej odpowiada wszystkim wa
runkom, jakich wymaga się od wydawnictw popu
larnych; a więc: przejrzystość, umiejętne zestawie- 

! nie w przeglądzie chronologicznym utworów poety 
wraz z ważniejszymi wypadkami życia, krótkie i 
treściwe podanie genezy danego utworu, przyto
czenie najpiękniejszych ustępów, oto szczegółowy 
plan książki. Do tego dodać jeszcze należy piękny 
styl, tudzież tę żywość opowiadania, która czytel
nika nie nuży, ale wzbudza w nim chęć dalszego 
czytania i pewną sympatję do osoby poety i jego 
bohaterów. Książka dra Hahna, ozdobiona dziesię
cioma rycinami, w zupełności wypełnia lukę w po
pularnych wydawnictwach, nie uwzględniających 
należycie utworów Słowackiego ani jego życio
rysu.

Ale jeszcze jedno: Komitety jubileuszowe: kra
kowski i lwowski powzięły na początkowych swo
ich posiedzeniach uchwały, aby w dniu jubileuszu 
zakupić pewną ilość popularnych dzieł o Słowac
kim, celem rozdania ich między zebrany na uroczysto
ści wiejski lud. Nie od rzeczy chyba będzie, jeżeli 
z pomiędzy nielicznych tego rodzaju książek wska
żę na ostatnią pracę dra Hahna, która powinna 
się znaleść w dniu jubileuszu w rękach robotnika 
i włościanina.

Stanisław Niemiec.

dziecinną do lat szesnastu, dla chłopców do lat czternastu, 

kapturki, kapelusze, pończochy, rękawiczki, bieliznę, try- 

kotarze i całe wyprawki dla niemowląt —  poleca
Francijzek Martin

Kraków, Rynek gl. 1. 12.
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Teatru ludowego, po raz pierwszy w sobotę Cały 
personal teatru bierze w niej udział.

Iluminacja kartkowa. Sto kilkadziesiąt sklepów 
we wszystkich dzielnicach miasta zostało zaopa
trzone w nalepki z podobizną Słowackiego, które- 
mi cały Kraków przyozdabia okna w uroczyste 
dnie 16 i 17 b. m. Jak sympatycznie przyjęta zo
stała w naszem mieście myśl tego sposobu ilumi- 
nacyjnego, świadczy fakt, że już w pierwszym 
dniu rozsprzedaży rozeszło sie kilkadziesiąt tysię
cy tych artystycznie pomyślanych kart.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza roz
poczyna w niedziele 17 b. m. rok szkolny obcho
dem na cześć Słowackiego. Słowo wstepne wy
powie dr Filip Eisenberg, wykład poświecony pa
mięci poety wygłosi p. Tadeusz Rojek. Reszte 
programu wypełni chór akademicki z Podgórza 
pod kierownictwem p. Piety i deklamacja dyr. 
E. Rygiera. Obchód odbędzie sie o 6-tej wieczo
rem w sali Muzeum techniczno - przemysłowego, 
przy ulicy Franciszkańskiej. Wstęp 10 hal.

starsi cechów, majstrowie, wreszcie młodzież rękodziel
nicza wszystkich zawodów. Poseł dr Staniszewski prze
mową w imienin komitetu dokonał zamknięcia wysta
wy. Wystawa ta, stwierdził mówca, świadczy chlubnie

Biusty Słowackiego. Staraniem i na dochód j niczej zgromadził się komitet wystawowy, honorowi 
Akademickiego Komitetu sprowadzenia zwłok J. j prezesi wystawy, posłowie Staniszewski i Zieleniewski, 
Słowackiego do kraju w Krakowie, ukazały się (radni miasta, prezes Izby rękodzielniczej p. Kosobucki, 
biusty Poety, wykonane z gipsu wedle jedynego 
znakomitego modelu portretu Wieszcza, w na
turalnej wielkości w dwóch odmianach, a mia
nowicie w formie imitacji spiżu i białej emalji.
Zbliżające się obchody jubileuszowe pociągną za- o rozwoju wszystkich gałęzi rękodzieła polskiego. Na- 
pewne wielki zbyt biustów — prawdziwych dzieł "* _ rr.
sztuki, i zapewne nie znajdzie się żadne Towa
rzystwo, szkoła lub inne instytucje, któreby czy 
to dla dekoracji jubileuszowej, czy też dla trwa
łej pamiątki roku poety, nie umieściły w swych 
lokalach wizerunku Wieszcza. W jednej miej
scowości, bliskiej Krakowa, ma nawet stanąć pom
nik publiczny z takim biustem. Sprzedaż w zni
komo niskiej cenie po 24 kor. objęły: Księgarnia 
Spółki wydawniczej Polskiej Rynek C-D. i sklep 
p. Ditmara Rynek A-B. Dla Towarzystw i Insty- 
tucyj mogą być przyznane pewne drobne zniżki, 
za zgłoszeniem się do Komitetu ul. św. Anny 1. 5 
(listownie). __________

Z życia krakowskiego.
Z sali Koncertowej.

Friedman z orkiestrą 13 p. p.

Koncertując w Krakowie corocznie niemal od 
początku swej artystycznej karjery, zdołał Fried
man obudzić nie tylko uznanie, ale istotny podziw 
dla swego talentu i pracy około jego rozwoju. 
Brawura, siła, a zwłaszcza technika oddawna wy
doskonaloną, dosięgać poczynają u Friedmana gra
nic wprost niebywałych; wydaje się, iż nie istnie
ją już trudności, którychby nie przezwyciężyła je
go uporczywa zawziętość, z jaką zasiada do for
tepianu; najzawilsze techniczne problemy stanowią 
dlań jedynie rodzaj podniety dla tern usilniejszego 
ich ujarzmienia. Obok tych zalet, ton piękny i 
jędrny, wiele sentymentu i ekspressji (choć cza
sem jeszcze, jak dawniej, nie wolnych od przesa
dy w zestawieniu z wyraźnie h a m o w a n y m  nie
raz wybuchem rozkiełzanej siły), czynią grę Fried
mana nie tylko dojrzałą już, ale pod wieloma 
względami artystycznie skończoną, a nawet nie
dościgłą.

Koncerty Chopina, Żeleńskiego i Melcera ode

kłada wszystko na ostatnią chwilę, a potem kiep
sko się na tern wychodzi, bo, jak w tym wypadku, 
im prędzej się kto zgłosi, tern większe ma szanse 
wylosowania lepszego miejsca.

Zgłoszenia ustne lu b  l i s t o w n e  przyjmuje 
Administracja nasza przy ulicy Mikołajskiej 1. 7, 
I. piętro.

Kto ma zapłaconą prenumeratę miesięczną (1K
już z odnoszeniem do domu) za październik daw
niej już, lub kto teraz sobie „Gazetęu zaprenume
ruje — otrzyma całkiem za darmo siedzące miej
sce w Teatrze ludowym. Kto zaś zapłaci prenu
meratę kwartalną (3 K) wprost u nas, ma prawo 
do d w ó c h  b i l e t ó w  na k r z e s ł a  i j e d n e g o  
na p a r t e r  (miejsce stojące).

Z miasta.
Budowa kanałów. Jak „Wiener Zeitung“ ogłasza, 

budowa kanałów ma się rozpocząć w maju przyszłego 
roku. Obecnie rozpisano roboty budowlane około kana
lizacji Wisły pod Krakowem i Podgórzem na prze

grane wczoraj z towarzyszeniem orkiestry, zawie-1 strzeni 2 losów, mianowicie po lewym brzegu Wisły 
rają każdy dla siebie tyle piękności, a zarazem*od ul. Skawińskiej do stacji kolejowej w Grzegórz- 
pola do popisu, że mimo, iż wszystkie trzy nieje- kach, a na prawym brzegu od Ludwinowa (poniżej 
dnokrotnie wykonane były u nas z estrady, słu- mostu) aż do mostu kolejowego w Podgórzu. Rozpi- 
chano ich z rosnącem zaciekawieniem i przeję-^sane roboty obejmują wykonanie murów bulwarowych 
ciem. Ciasne stosunkowo ramy, w jakich się za-1 po obu brzegach, wykonanie bulwarów nadbrzeżnych, 
myka myśl Chopina, rozsadzać zdaje się chwilami j koliektorów na wymienionych przestrzeniach, przyczem 
temperament Friedmana — Chopin, pomimo wielu ' koryto Wisły będzie odpowiednio uregulowane. Roboty 
prześlicznych szczegółów wykonania, nigdy chyba' 
nie będzie najlepszem dla niego polem — dwa na
tomiast następne koncerty, których styl więcej od
powiada indywidualności pjanisty, nie zatraciły 
wczoraj ani jednej ze swych cech, które tak bar
dzo wyróżniają nazwiska ich autorów w całej mu
zycznej literaturze. Głębokie, refleksyjne andante, 
z warjacjami z koncertu Żeleńskiego, zakończone 
efektownym niezmiernie finałem w formie krako
wiaka, na tym danym temacie opartym, zarówno 
jak i szeroko i wspaniale instrumentowany kon
cert e-mol Melcera z porywającą częścią ostatnią,
która rozbrzmiewać się zdaje echami wiejskiego, 
hucznego wesela, odtwarza Friedman w sposób 
nieporównany, nie zatracając ani jednego szcze
gółu, fantazję twórczą wzbogacając jeszcze wła
snym rozmachem i młodzieńczym ogniem.

Dla Krakowian rzadko słyszących prawdziwie 
wirtuozowską grę z towarzyszeniem orkiestry, był 
prawdziwą ucztą koncert wczorajszy; uznanie dla 
wybornego pianisty wypowiadało się też co chwi
la w długo nie milknących oklaskach.' '̂--, .'i;

Dwoma ostatniemi dziełami kierowali autorzy: 
Żeleński i Melcer, co oczywiście podnieść tylko 
mogło wartość wykonania a zarazem dało sposo
bność do równie serdecznej owacji, jak pod adre
sem wirtuoza d. i.

Należy się spieszyć! - ‘
ze zgłaszaniem się po bilety na poniedziałkowe 

przedstawienie „Horsztyńskiego“ w Teatrze ludo
wym — bo liczba biletów jest ograniczona i może 
miejsca zabraknąć. Stary to nałóg Polaków, że od-

te stoją w bezpośrednim związku z budową kanału 
Kraków— Wiedeń.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
sekcji ekonomicznej pod przewodnictwem radcy Do
mańskiego. Sekcja poleciła magistratowi wydać zakaz 
jeżdżenia wózkiem prywatnym po szynach tramwa
jowych, w tych ulicach, na których jest położony 
asfalt, te bowiem obłupują asfalt obok szyn, który 
trzeba wskutek tego naprawiać. Celem umożliwienia

stępnie zabrał głos prezes Izby rękodzielniczej p. K o- 
s o b u c k i, dziękując prezydentowi miasta, dyrektorom 
szkół zawodowych i komitetowi. Mówca podniósł, że 
wystawa ma dokumentować postęp rękodzieła polskiego i 
wykształcenie fachowe młodzieży rękodzielniczej. W y
stawa ta w zupełności odpowiedzaiła żywionym nadzie
jom. Dlatego też podziękowanie należy się młodzieży 
rękodzielniczej, która niemało poniosła trudów, pracu
jąc poza terminowemi godzinami, by godnie wystąpić 
na wystawie. Rozdanie nagród i dyplomów odbędzie 
się z końcem bieżącego miesiąca w sali Rady miej
skiej.

Otwarcie zamkniętej pracowni. Pracownia stolar
ska p. Jakóba Olejaka przy ul. Szlak, zamknięta nie
dawno przez magistrat, została onegdaj otwartą. Jak 
wiadomo w sprawie zamknięcia tej pracowni — po
dobno ze względu na hałas — interpelował prezy
denta miasta radca Kosobucki. Wiceprezydent Szarski 
przyrzekł Radzie miasta, że zbada tę sprawę. Zbada
nie też natychmiast zarządził Uotwarcie pracowni na
stąpiło po wykonaniu przez p. Olejaka pewnych ada
ptacji.

Kursa dla instalatorów gazowych. Urząd popie
rania przemysłu we Wiedniu zawiadamia, że w je
sieni b. r. otwarte zostaną zawodowe kursa dla in
stalatorów gazowych i wodociągowych, tudzież dla 
tych mechaników, blacharzy, ślusarzy i kotlarzy, któ
rzy instalacjami wyżej wymienionemi zawodowo się 
trudnią. Na kursa te mogą być przyjęci tak majstro
wie, jakoteż i czeladnicy (pomocnicy) w wieku od 24 
do 45 lat. Własnoręcznie napisane podania, zaopatrzo
ne kartą przemysłową, świadactwem wyzwolin, świa
dectwem przynależności, świadectwem ubóstwa, uwie
rzytelnionym odpisem książki robotniczej, oraz po
świadczeniem dostatecznego władania językiem niemie
ckim, wystosowane do Urzędu popierania przemysłu 
we Wiedniu, należy wnosić jak najspieszniej do Dy
rekcji kraj. Instytutu popierania rękodzieł i przemy
słu w Krakowie (ul. Franciszkańska 1. 4), gdzie ró
wnież należy się zwrócić po bliższe informacje. Zara
zem nadmienia się, że uczestnicy kursu otrzymają 
bezpłatnie wszystkie przybory i przyrządy, nadto nie
zamożnym majstrom przyznany będzie zasiłek w kwo
cie 20 koron tygodniowo, a czeladnikom 17 koron, 
oraz zwrot kosztów jazdy koleją III kl.

Zarząd Związku ekonomicznego urzędników za
wiadamia swych członków, że kancelarja, oraz jadal
nia dla członków Związku została przeniesioną z dniem 
1 paźdz. b. r. na ulicę Jagiellońską 1. 9, I p.

Zjazd do salin wielickich urządza Uniwersytet 
ludowy w sobotę, 17 b. m. Karta uczestnictwa wraz 
z kosztami przejazdu koleją 3 K 50 hal., dla człon
ków 3 K 20 hal. Punkt zborny na dwrorcu o godz. 
8-mej rano.

Wiec oficjantów państwowych, w  dniu 17 b. m. 
o godz. 2 po południu odbędzie się w sali Rady miej
skiej (gmach magistratu) w Krakowie publiczny wiee 
państwowych oficjantów i pomocników kacelaryjnych 
zachodniej Galicji, mający na celu przedstawienie za
proszonym posłom i przełożonym opłakanych stosun
ków służbowych państwowych oficjantów kancelaryj
nych i uproszenie posłów, by w zbliżającej się je-dojazdu na wysypisko dla śmieci obok Parku dra 

Jordana, wydelegowała sekcja komisję, aby ta po zba- j siennej sesji parlamentarnej zechcieli poprzeć gorliwie
daniu sytuacji zarządziła ostateczne załatwienie spra- j stawiane tylokrotnie żądania oficjantów kancelaryj- 
wy. Sekcja poleciła Magistratowi czuwać nad tern,. nych o uregulowanie ich stosunku służbowego w dro-
aby artykułów żywności, jak chleb, mięso i nabiał, <jze ustawy, dotąd bowiem stosunek służbowy oficjan-
nie przywożono do miasta na brudnych wozach. 
W  końcu przyznała sekcja kredyt dodatkowy 800 ko
ron na odpowiednie uporządkowanie ścieżek cmenta
rza i upoważniła inspektora ogrodów miejskich do 
natychmiastowego rozpoczęcia robót.

Ze Związku turystycznego otrzymujemy następu
jący komunikat: W  dniu wczorajszym odbyło się po
siedzenie Wydziału Krajowego Związku) turystycznego 
pod przewodnictwem wiceprezesa dra J. Muczkowskie- 
go. Po przyjęciu protokołu z ostatniego posiedzenia 
Wydziału, odczytano sprawozdanie Komitetu wykonaw
czego w sprawie szkontrum ksiąg i Kasy Związku. W y
dział przyjął sprawozdanie to do wiadomości i ndzielił 
p. Zygmuntowi Rosnerowi zupełne absolutorjum, a za
razem przyjął rezygnację p. Rosnera z posady sekre
tarza Związku i wypowiedzenie zawartej z nim umo
wy służbowej. Rezygnacji prezesa Antoniego hr. Wô

tów, spełniających przy władzach i urzędach funkcje 
urzędników kancelaryjnych, unormowany jest tylko w 
drodze rozporządzenia i wskutek tego każdy oficjaut 
kancelaryjny nawet po kilkunastoletniej zadawalającej 
służbie, może być bez podania powodów za trzymie- 
sięcznem wypowiedzeniem ze służby wydalony. Zapo
wiedziany wiec ma także na celu wywarcia nacisku 
na opinję publiczną, by ta stanęła po stronie tych 
pokrzywdzonych i dopomogła im"do usunięcia tej auo- 
malji. Urządząjący wiec zwracają się zatem z uprzej
mą prośbą do wszystkich sprawie ich życzliwych, by 
wiec ten zaszczycili swoją obecnością.

Z Resursy urzędniczej. W  ogłoszonym już po
rządku dziennym walnego zgromadzenia członków Re
sursy, zapowiędzianego na 31 b. m., zaszła pomyłka, 
że zapomniano dodać o mających się dokonać wybo
rach do wydziału, sądu honorowogo i komisji rewi-

dzickiego i I. wiceprezesa dra Józefa Muczkowskiego, zyjnej. Również na porządku dziennym będzie za- 
Wydział Związku nie przyjął. i twierdzenie przez walne zgromadzenie uchwalonego

Zamknięcie wystawy rękodzielniczej nastąpiło' przez wydział znaczniejszego zasiłku na „dar grun- 
wczoraj o godz. 7 wieczór. W  salach Izby rękodzieł-: waldzki“ .

Zmiana Lokalu! Magazyn Mód i Pracownia Kwiatów

STEFAN II SKOTNICKIEJ
Kraków, ul. Szewska L. 5, I. piętro.

poleca kapelusze w największym wyborze już od 7 K 
strojne. Również kwiaty kapeluszowe kościelne i salo- 
— nowe po n a j t a ń s z y c h  cenach. — 

Dia Spółki Spożywczej 10% taniej.
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kowem. Oferty należy wnieść do dziennika podawczego poprawić uderzenie kolegi, skutkiem czego chłopie 
Ekspozytury Dyrekcji dla budowy dróg wodnych zalał się krwią. Synowie księżyca zaprowadzili go n:’ -- !— Aa rt70i»i7QfV?Krakowie ul Basztowa 1. 18, najpóźniej do 15 li- strażnicę, popychając go tak energicznie, że wszystkie 

AjaKowie, :   TrrKo u ------ - Tr,cr,aVfar n Salz powinien już razstopada b. r. Bliższych informacji udziela Izba han- pieniądze pogubił. Inspektor p. Salz powir 
4)owa w Krakowie. wytępić brutalność u swoich podwładnych.Ulowa w lAraKowiti. wytępić

Wowe stragany na Małym Rynku. Na Mały % -  Papież a przekupki. Franciszek Papież, 23-letni 
nek rozpoczęto wczoraj wozie nowe stragany, mające nowozaciężny rekrut, ululał się wczoraj przy jarmarku 
zastąpić dotychczasowe ramy. Nowe stragany — to i j ako przyszły żołnierz wypowiedział wojnę podgór- 
długie, zielono malowane skrzynie, zaopatrzone zamy- skim mocnym w gębie przekupkom. Kiedy cała falan- 

anemi rzwicz ami. skrzyniach tych mają być ga przekupek groziła wojakowi zlinchowaniem, przy- 
przechowywane owoce;  Przekupki z nowych tych stra- szedł mu z pomocą brat jego 16-letni, Jan Papież,
ganow są zupełnie ^niezadowolone. Z powodu braku który rzucił klątwę na cofające się zastępy bab.

TTr +* wmipsyn? sio stóikowT i zabrał oby-

Ustąpienie czeskich
ministrów.

g c*uv tt  r - A
dachów bowiem owoce narażone są w czasie targu na W  sprawę tę wmieszał się stójkowy 
zniszczenie od deszczu i zimna. Dlatego też konie- dwóch „pod telegraf“ . 
czne są parasole, które przekupnie będą musieli na- ~, paiaoujo, niwie ______
Małym Rynlriem^ a ? iebawem tedy nad całym krad z fachu przyszedł z całym zapasem kur, skra-
bvnaimniei nip nr ? 3* ^ Z płotna’ co dzionych w tygodniu, na jarmark. Przyszedł spokojny
bynajmniej me przyczyni się do ozdoby Małego na Rynek i tu z wielką biegłością począł drób roz-

bunałem*rl  ™ip '1° h 3 n,0 ̂  0 , r o p ^ r s tw a . Przed try_ tędy policjanta został przyaresztowany. Przy
y §gryc s anął dzisiaj jako oskarżony zbadano, że kury te skradł na szkodę właściciela ce-

0  ile w Wiedniu jeszcze mogły się pewne Koła 
polityków łudzić, że sankcjowanie ustaw antysło- 
wiańskich uchwalonych przez sejm dolno i gómo- 
austryjacki, sejm solnogrodzki i przedarulański nie 
wywoła natychmiastowego przesilenia gabinetowe
go, to wiadomości nadeszłe z Kół polityków cze
skich rozsiały te złudzenia i położyły ostatecznie 
kres wszelkim różowym kombinacjom upartego w 
swej niedołężności premiera, jakim jest baron 
Bienerth.

Minister Ż a c z e k  odbył konferencję z bar.
Bienerthem w sprawie wspomnianych 4 ustaw
krajowych, zaprowadzających wyłączność języka
niemieckiego w Dolnej i Górnej Austrji, Solnogro-
dzie i Przedarulanji, po której to konferencji dr.
Żaczek wyjechał do Berna celem porozumienia się

na Rynek i tu z wielką biegłością tam- iz klubami czeskimi a z Berna udaje się do Pra-
sprzedawać, poznany jednak przez przeć ą g . ■ gi aby tam powziąść ostateczną decyzję i współ- 
— .......*" “ •*“» Przv śledztwie.nje z ministrem rolnicżwa drem B r ^ f” m k£,ry

'O C H  „ p o u  l - C i O g i a i .  .  #

Kurokrad. Józef Hajduk ze Zabawy, 37-letm kuro-

Piotr Gorgon pochodzący z Baranowa w Królestwie gielni p. Sommera.
. P " T r -  ° ó,bl0dait  usiłowznego morder- Przyjemna służąca. Anna Twardowska 43-letnia

n J d z iera ik f i q o f  r °d ył 8i? w dnia 5 zeodzi,a 8i« d° “  Mfindelgruna. Oddala książe-
cj.A rnro-nii czest ’ 7 ™ 0-’ narz8czonf  w e*kę i pozostawiła swoje rzeczy, poprosiła atoli równo- 

l ' , . o nas ąpme wyrzucał żonie niemo- cześnie chlebodawcę o 40 halerzy pod pozorem spłaty
w  dnin i 261110 ^  1 czę8t0 H  ^ijał. I  tak np.: dłngn. Niedługo po wyjściu celem umorzenia dtugu 
w » n.i b • â a ° Z w DOCy mus'a*a Gorgonio- powróciła pijana i zażądała zwrotu książki i rzeczy 

Z  M i l i !  b-rZ6Z mieszkania przy od Mttndelgrhna, który jednakże nie uczynił zadość
żonkio!, n  ’ a“ a P° f  przed rOZ" niewan-ym mał- Twardowskiej. Ta udała się ze skargą do policji, gdzie 
7 7 *  Ho rodzinnego dramatu przyszło zaś w dniu p. komisarz, skonstatowawszy u niej fakt zatrucia al- 
nv ?  »  W1 ^  g k‘lkakrotnie 8trzelal d° ż»- koholem, kazał ją odwieść do Sądu powiatowego dla 
ny z rewolweru. Sprawa ta świeżo jeszcze jest w pa- uspokojenia
2 ’ D o f e W ik/ dJ f 6g0 *t6Ż Zf da te&° d0kładn!e P«>bity Się. Józefa Kilb, znana włóczęga na Kaź- 
ndmowiła orgoma na dzisiejszej rozprawie mierzu, spowodowała przyaresztowanie Rozalji Otto,
radca G r o d v ń ; RozPraw§ prowadzi koleżanki swej i przyjaciółki, odstawionej już kilka-

q . . . ’ 08 arza Pro^urator W a j d a .  krotnie szupasem do Bochni jako niepoprawnej włó
wiPC7ÓrAm̂ ,Włl i ,y ybllcb* wczoraj po godz. 7-mej częgi, która przy scenie zazdrości wypoliczkowała ją.

przy u . Czystej w kamienicy pod 1. 11. Ponieważ powrót do Krakowa miała zakazany, przy-
1 O n s ł n  l r o  r n  aC T f,

Prawdopodobnie przez nieostrożność zajęła się w pi
wnicy słoma, złożona tam w znacznej ilości. Zawe
zwana straż pożarna po godzinnej pracy pożar ugasiła. 
Szkoda nieznaczna.

aresztowaną odstawiono do Sądu karnego.

Repertuar teatrów krakowskich:
Wiadomości

Czwartek

miejski ludowy
czne.

Śluby panieńskie ! Smocza Jania
Piątek Noc listopadowa
Sobota Złota Czaszka
£  po poł. Kościuszko p. Racł.
jg wieczór I Mazepa

Horsztyński

Wieczór żyw. słowa
Mindowe

Permanencfa Komisji
reformy wyborczej.

Przedst. dla włościan I Na wczorajszem posiedzeniu pełnej Komisji u-
---------------- (chwalono wystąpić przed Sejmem z wnioskiem co

do zasady, by Komisja obradowała w dalszym cią-
Horszfcyński l&u 1 po odroczeiliu Sejmu. Pod względem formal-

'nym było to głosowanie nad wnioskiem przejścia
do dyskusji szczegółowej nad projektem ustawy.

zobowiązał się do solidarnego postępowania z drem 
Żaczkiem, przedłożyć swą dymisję bar. Biener- 
thowi.

Już na pierwszem posiedzeniu parlamentu we 
środę 20 bm. czescy ministrowie nie zjawią się 
w Izbie, gdyż jak donoszą pisma czeskie obaj mi
nistrowie czescy już dziś nie uważają się za człon
ków gabinetu.

W razie zjawienia się bar. Bienertha w Izbie 
bez ministrów czeskich, Czesi przygotowują prze
ciw niemu burzę, która może być tern gwałtowniej
szą, że nie będą się czuli niczem po ustąpieniu 
czeskich ministrów wobec bar. Bienertha skrępo
wani.

Nie ulega wątpliwości, że dymisja czeskich mi
nistrów i walka, jaką przeciw gabinetowi bar. Bie
nertha przygotowują Czesi, zmusi p. Bienertha do 
zdecydowania się albo na ustąpienie, albo na po
nowne zamknięcie Izby. Nie brak także pogłosek, 
że bar. Bienerth nosi się z zamiarem rozwiązania 
Rady państwa.

Byłby to krok po prostu nie do darowania —  
choć z drugiej strony nowe wybory bezwątpienia 
zwiększyłyby tylko szeregi obozu antyniemieckiego.

Podobno obaj ministrowie polscy mają odnieść 
się do Koła polskiego po wskazówki, jakie w wal
ce Czechów przeciw gabinetowi bar. Bienertha ma
ją zająć stanowisko. To ciekawe, że na zajęcie 
stanowiska w tak ważnej sprawie tym panom po
trzeba dopiero wskazówek! Sojusz i braterstwo 
broni Koła z Niemcami doprowadza do takich a- 
nomaljów, że polscy ministrowie nie mogą się zdo
być sami na zajęcie godnego chwili stanowiska 
i że potrzebują dopiero „pani matki“ w osobie p. 
Głąbińskiego, aby zaprotestować przeciw orgiom 
szowinizmu niemieckiego.

W „Bibjotece Powieściowej “ we wczorajszym odcin
ku poprzemieniano strony, skutkiem czego odcinka te
go nie można dołączyć do kompletu, który pójdzie do 
oprawy. Dziś dla braku miejsca powieści nie druku
jemy, ale jutro powtórzymy jeszcze raz wczorajszy 
odcinek, by mimowolny błąd naprawić.

B. G A B RY E L S K A  —  Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nole — krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane 

za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Najlepsze mydła ndelikatniające skórę, zapo
biegające opaleniu i wysypkom są

Hygieniczne mydła przetłuszczone
wyrobu

M. Malinowskiego
11 odmian zapachów kwiatowych, mydło ogórkowe 

Wystrzegać się nieudolnych naśladownictwu

P O D G Ó R Z E .

Przed zebraniem się
parlamentu.

Posiedzenie Koła polskiego w parlamencie wie
deńskim odbędzie się we środę d. 20 b. m. o godz. 
10 rano w lokalu Koła polskiego w parlamencie.

Poseł S u s t e r s i c z  zwołał komisję parlamen
tarną Unji Słowiańskiej na 19 b. m.

Dziś odbywa się w Pradze posiedzenie klubu 
agrarjuszów czeskich, którzy obradują nad takty
ką na przyszłej sesji.

P r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e  jest zdaniem 
większej części prasy wiedeńskiej nieuniknione je
szcze przed zebraniem się parlamentu.

Bar. Bienerth . będzie musiał przedłożyć do san
kcji cesarskiej ustawy o wyłączności języka nie
mieckiego w administracji w Dolnej i Górnej Au
strji, w Salzburgu i Przedarulanji, będące tematem 
obrad sejmów odnośnych krajów. W tym wypadku 
nie ulega wątpliwości, że m i n i s t r o w i e  c z e 
s c y  p o d a d z ą  s i ę  do d y m i s j i  a pozycja 
Czechów wobec gabinetu p. Bienertha jeszcze bar
dziej się pogłębi. Nie wiadomo tylko, jak zacho
wają się ministrowie polscy wobec sankcji wymie
nionych ustaw.

Zachowanie się policji miejskiej przy aresztowa- 
*iach jest barbarzyńskie. Ostatni dowód takiego za- 
®howania obserwowaliśmy wczoraj popołudniu na uli-

Edward Bajorek, jubiler
Kraków, Karmelicka L. 9.

i złotnik

Niemcy sie bronią.w U W
Wiedeń 11 października.

(B.) Pomysły Niemców w obronie zagrożonego 
swego stanu posiadania, nabierają coraz bardziej 
znamion humorystyki. Słysząc bezustanne utyski
wania, czytając lamenty na temat ten, przychodzi 
się do przekonania, że nacja niemiecka w obrębie 
ziem habsburskich traei naprawdę wszelką równo
wagę, gubi orjentację i staje się jakąś wylęknio
ną histeryczką. Aż wstyd pomyśleć, iż tyle ludów 
austrjackich stać musi pod komendą szczepu, nie- 
zasługującego niczem na to stanowisko.

Przesłanką wszelkiej hegemonji musi być tęży
zna. — Duchowa czy fizyczna tężyzna taka, jest 
niejako tytułem prawnym panowania. Tak było 
zawsze w dziejach. Za czasów nowożytnych rene
sans włoski, a następnie cywilizacyjna myśl fran
cuska, były takiem jarzmem, pod które gięły się 
chętnie narody wszelakie. Wielkie to są chwile 
w dziejach ludzkości, ilekroć spostrzegać się daje 
takie dobrowolne garnięcie się ku hasłom postępu, 
dyktowanym przez pewien naród wybrany.

Niemiecka nacja, mimo swej chełpliwości wstrę
tnej, nigdy nie dała myśli trwałej, nigdy nie zbo- 
gaciła dorobku powszechnego jakiemś wielkiem 
hasłem wyzwoleńczem. Była zawsze plemieniem 
kramarzy i policjantów.

Ale roztrząsnąwszy bieg spraw dzisiejszych na
wet, ze zdumieniem przychodzi stwierdzić, że ci 
sami Niemcy, którym ulegać musimy, nie rozpo-

Wykonuje wszelkie roboty ze złota i srebra, 
bardzo gustownie według najnowszych wzo
rów, oraz reperacye po cenach bardzo przystę
pnych. Obrączki ślubne wykonuje w 1 dniu.
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rządzają nawet prymitywną, chociażby sztuczną 
wyższością, pod jakimkolwiek względem. Wszy
stko tam takie marne, małostkowe, przyziemne, 
takie dziecięco nieudolne i zabawne.

Czyż najnowszy ich pomysł nie jest jaskrawym 
tego dowodem?

Wczoraj w niedzielę stanęła oto deputacja kle- 
rykalnych i liberalnych Niemców przed obliczem 
pana Bienertha, i jęła mu wykazywać jak nieod- 
zownem jest ustawnicze stwierdzenie, iż w Austrji 
dolnej i górnej, Solnogrodzie i Ziemi przedaru- 
lańskiej, językiem krajowym jest niemczyzna.

Ma to być środkiem zaradczym przeciw zapę
dom czeskim.

Tymczasem — albo cztery pomienione kraje są 
istotnie wyłącznie niemieckie, w takim razie usta
wa podobna jest zgoła zbyteczna.

Albo niemieckość krajów tych jest problema
tyczna, natenczas żadna ustawa na świecie nie 
zapobiegnie biegowi slawizacji, bo życie jest mo
cniejsze niż paragraf najbardziej gromki.

Tego poczciwe niemczyska nie widzą. Nie stać 
ich na tyle dowcipu politycznego, aby wymiarko- 
wali, że pompatycznie zapowiedziana akcja usta
wodawcza, jest maskaradą bez znaczenia.

I tego rodzaju zajęcze stado panuje nad nami, 
z taką donkiszoterją polityczną liczyć się nam 
przychodzi...

Dzięki wszechpolskim rządom w Kole, którzy 
braterstwo broni z Niemcami uznali za alfę i ome
gę kunsztu politycznego.

SpiscH czartfogór?Ki.
Donosiliśmy już, że w Czarnej górze odkryto 

spisek przeciwko obecnie panującemu księciu Mi
kołajowi a opinja publiczna od samego początku 
wykrycia tego spisku podejrzywała, że brał w nim 
nie mały udział obecny następca tronu, książę Da- 
niło.

Fakt ten przypomina ciągłe intrygi na dworze 
królewskim w Belgradzie, gdzie również w nieda
wnej jeszcze przeszłości syn zwracał się przeciw 
ojcu.

Oto „Głos Czarnogórcau drukuje obecnie nastę
pujące szczegóły nieudałego spisku:

Śledztwo, przeprowadzone przez brygad jera Mi
chała Wucinicza, przewodniczącego sądu wojenne
go w Kolasinie, wykryło dość rozgałęziony spisek, 
do którego należeli podoficerowie i oficerowie niż
szych stopni, a który zwracał się przeciwko oso
bie księcia Mikołaja. Z oficerów wyższych stopni 
żaden nie był wmieszany w ten spisek. Spiskowcy 
zamierzali złożyć ks. Mikołaja z tronu i zmusić 
go do opuszczenia kraju, a na jego miejsce obwo
łać księciem jego syna, następcę tronu Daniłę, 
który zobowiązał się dać krajowi nową, liberalną 
konstytucję. Rewolucja ta miała się odbyć bez ro
zlewu krwi. Przywódcami spisku byli członkowie 
poważnych ogólnie rodzin Kuców i Bratonoziców, 
które należą do najbogatszych w kraju i utrzy
mują blizkie stosunki z następcą tronu. Stosunek 
ks. Daniły do ojca był już od dłuższego czasu 
bardzo naprężony. Książę powziął — uzasadnione 
podobno — podejrzenie, że jego ojciec zamierza 
go wykluczyć od następstwa tronu na korzyść 
drugiego syna swego księcia Mirki, który również 
czyni zabiegi w tym kierunku. Zatargi między 
braćmi przybrały w ostatnim czasie bardzo ostry 
charakter. Każdy z nich pozyskiwał sobie zwolen
ników i przyjaciół, tak, że nawet w kołach dwor
skich powstały dwie, zwalczające się zawzięcie 
partje. Po stronie następcy tronu stanęli między 
innymi brygadjerzy Vukoticz i Mijuszkovicz, nato
miast zwolennikiem ks. Mirki jest obecny minister 
wojny Martinowicz.

Zatargi te doprowadziły niedawno do ostrego 
starcia między księciem a następcą tronu. Gdy 
książę zamierzał wraz z młodszymi synami, Mirką 
i Piotrem, odbyć podróż w głąb kraju, ażeby ich 
przedstawić ludności, zamiar ten napotkał na sta
nowczy protest ze strony ks. Daniły, który zarzu
cił ojcu, że podróż ta ma na celu przygotowanie 
proklamacji ks. Mirki na następcę tronu. Wskutek 
gwałtownej sceny, jaka rozegrała się między ojcem 
a synem, stary książę zaniechał wówczas odbycia 
tej podróży. O zajściach tych mówiono w Oetynji 
głośno już od kilku tygodni, dziś zaś łączą się 
tam bezpośrednio z odkrytem spiskiem. Stary ksią
żę przeraził się podobno ogromnie, gdy mu zako
munikowano rezultat śledztwa, i oświadczył, że 
winnych surowa spotka kara, bez względu na ich

osoby i stanowiska. Ks. Daniło zapewnia wpraw
dzie, że nie miał żadnej styczności z tym rzeko
mo na jego korzyść uknutym spiskiem, lecz zape
wnienia te nie znajdują wiary. Wypiera się on 
także bliższych stosunków ze skompromitowanemi 
obecnie rodzinami Kuców i Bratonoziców i wyraża 
również życzenie, ażeby uczestników spisku surowo 
ukarano.

Kronika ■ ^
i  prowincjonalna.

Freytaga, z powodów politycznych. P. Freytag otrzy
mywał przed każdemi wyborami wyroki śmierci za 
popieranie starorusinów.

Nowy urząd telegraficzny. Z dniem 12 b. m. 
otwartą zostanie przy urzędzie pocztowym w Poniko- 
wie (powiat Brody) stacja telegraficzna z ograniczoną 
służbą dzienną.

OŚWIĘCIM.

Rocznica zgonu Kościuszki. Tow. polskiej młodz. 
im. Kościuszki we Lwowie urządza w niedzielę, 24
b. m. w gmachu „Sokoła Macierzyu, ul. Zimorowicza 
1. 8, uroczyssy obchód, na którym zostanie odegrany 
po raz pierwszy utwór sceniczny w 3 aktach, p. t.: 
„Zmartwychwstanie" I. L o r e n c a  z K r a k o w a .  
Bilety po 120  K, 80 b. i 60 h. wcześniej do naby
cia w kancelarji „Sokoła Macierzyu i w lokalu Tow. 
Kościuszki, ul. Sykstuska 1. 13, w godzinach wieczor
nych, oraz w księgarni Polskiej przy ul. Akademickiej. 
Bliższe szczegóły doniosą afisze.

Wybór delegatów do Kasy chorych. W  ponie
działek 11 bm. odbyło się w Starym Sączu zgroma
dzenie robotników które miało na celu wybór delega
tów do Kasy chorych w Nowym Sączu z okręgów: 
1) Rytro, 2) Stary Sącz. Bezpośrednio po zejściu się 
uczestników zgromadzenia przystąpiono do wyborów, 
w których robotnicy socjalistyczni uzyskali bezwzglę
dną większość. Ilość wybranych delegatów wynosi 
40 osób.

Wybory do Rady powiatowej w Brzesku rozpi
sane zostały dla grupy gmin miejskich na 15 listopa
da, dla grupy gmin miejskich na 16 listopada, dla 
grupy większych posiadłości na 17 listopada b. r. Do 
Rady powiatowej w powiecie brzeskim wybierają: 
grupa większych posiadłości 10 członków; grupa miast
i miasteczek 4 członków; grupa gmin wiejskich 12 
członków.

Napad na Żandarma. Dnia 4 bm. w czasie odej
ścia rekrutów wydarzył się w Czortowcu koło Horo- 
denki, bestjal^i napad na żandarma posterunku w 0- 
bertynie, Klisiewicza. W  czasie odejścia rekrutów 
w Czortowcu wybuchła między rekrutami sprzeczka, 
która wkońcu zamieniła się w groźną bójkę. W  tym 
czasie nadszedł żandarm Klisiewicz poza służbowo, nie 
przeczuwając nic złego i w tej chwili został ugodzo
ny kamieniem w głowę. Widząc na co się zanosi, 
chciał zawrócić, nim się jednak spostrzegł, był już 
przez tłum okrążony. Przy użyciu szabli udało mu się 
wycofać z tłumu i ulotnić. Uzbroiwszy się następnie, 
stanął na ulicy, czekając na asystencję gminy, aby 
przy jej pomocy uspokoić rekrutów. Nadchodzący wójt 
z policjantem, zamiast udzielić pomocy żandarmowi, 
pierwsi niespodziewanie rzucili się na niego, objąwszy 
go silnie rękami powalili go na ziemię i kamieniami 
obili ciężko po głowie, aż do nieprzytomności. Przy 
odbieraniu karabinu kilku chłopów pokaleczyło sobie 
ręce o bagnet, bo żandarm, póki był przytomny, nie 
dał go sobie wyrwać. Ciężko rannego żandarma od
wieziono do szpitala w Kołomyji. Natychmiast przy
byli zawiadomieni o tern żandarmi z pobliskich poste
runków, którzy po przeprowadzonem dochodzeniu przy- 
aresztowali siedmnastu chłopów. Charakterystycznem 
jest, że po zajściu ustawili się napastnicy po wszyst
kich drogach, nie pozwalając żadnej furze ze wsi po
jechać po żandarmów.

Śmierć W studni. Z Ż y w c a  donoszą: Ślusarz ko
lejowy Franciszek Siendak z Zabłocia, zajęty onegdaj 
odkręcaniem śrub w studni kolejowej, przeznaczonej 
do czyszczenia z powodu wydobywającego się zapachu 
nafty ze studni, głębokiej 41/, metra, wszedł po 
schodkach do studni, gdzie mimo natychmiastowej po
mocy wpadł do wody, odurzony gazami i utonął. Jak 
późniejsze dochodzenia wykazały, w studni nagroma
dziła się gruba powłoka benzyny, która przedostała 
się do studni dworca kolejowego, gdzie na kilkanaście 
dni przedtem pękł kocioł wagonu napełnionego benzy
ną w oddaleniu około 80 metrów od studni. Benzyna 
ta przesiąknęła przez warstwy ziemne do studni, po
wodując katastrofę. Gdy następnie wrzucono do stu
dni zapaloną słomę, aby spalić nagromadzone gazy, nastą
pił silny wybuch zapalonych gazów, który dotkliwie 
poparzył zajętych przy studni robotników i urzędnika 
kolejowego. Zapalona benzyna płonęła w studni prze
szło godzinę.

Morderstwo na tle politycznem. Do lwowskich 
pism donoszą, iż jakiś siczownik zastrzelił z ukrycia 
właściciela Waszkowiec nad Czeremoszem Polaka, p.

Śledztwo za mordercami Potempianki. Jak już
donieśliśmy onegdaj, zamordowano tutaj „Baśkę" Po- 
tempiankę, ladacznicę i prostytutkę, której zachowani# 
dawało się ustawicznie we znaki mieszkańcom Oświę
cimia. Energiczne śledztwo żandarmerji wydało już 
pewne pozytywne rezultaty. Skonstatowano mianowi
cie, iż jeden ze sprawców bestjalskiego mordu kupo
wał późnym wieczorem w poniedziałek wódkę w pod
miejskim szynku p. H. Opierając się na podanym ry
sopisie, wpadła źandarmerja na ślady mordercj", ni# 
zdołano go już jednak ująć, ponieważ zbiegł do Prus, 
a zabawiwszy przez pewien czas w miejscowości No
wy Bieroń, uszedł w nieznanym kierunku. Pogłoski
0 zbeszczeszczeniu trupa nie są pozbawione realnej 
podstawy. Stwierdzono bowiem bestjalskie zmasakro
wanie organów płciowych u zamordowanej. Dodać na
leży, iż przy trupie znaleziono wędliny koszerne, za
winięte w numer „Słowa Polskiego^!).

Fałszywe monety pojawiły się w kilku handlach 
przy stacji. Dotychczas napotkano doskonałą imitację 
korony i 10 halerzówki. Celem ostrzeżenia czytelni
ków zaznaczamy, iż fałszywe monety różnią się od 
prawdziwych znacznie ciemniejszą barwą, brakiem me
talicznego dźwięku oraz napisu na obwódce.

Stanowisko dorożkarzy na stacji daje ciągle po
wód do słusznych utyskiwań ze strony publiczności. Po- 
żądanem byłoby przesunięcie postoju fjakrów w głąb 
placu przed dworcem, gdyż zajeżdżanie i konkurencja 
woźniców przyczynia się do ciągłego zamącania i tak 
już problematycznego u nas porządku publicznego.

Niezły apetyt mieli pomysłowi złodzieje, którzy 
w piątek ubiegły w nocy okradli p. Eichnera. Zaopa
trzywszy się w żerdki, ponabijane gwoździami, wsu
nęli je przez kraty okien i pościągali smakowite kieł
basy i inne masarskie łakocie. Dowcipni złodzieje za
brali smakołyki, operatorskie zaś instrumenta zostawili 
na pamiątkę swego pobytu. Za sprawcami czyni do
chodzenia źandarmerja, rezultatem ich jednak będzi# 
zapewne stwierdzenie, iż specjały p. Eichnera znikły 
już dawno w zgłodniałych żołądkach rzezimieszków.

Potworne morderstwo popełniono onegdaj na ocie
mniałym żebraku, który siadywał zwykle przy mości* 
na Sole, wyśpiewując nabożne pieśni. Kalekę udusił 
własny zięć w kłótni. Mordercę aresztowano.

Teatr ludowy. Od poniedziałku gości w naszem 
| mieście trupa lwowskiego Teatru ludowego pad kiero
wnictwem p. Pilarskiego. Dotychczas wystawiono „20  
dni kozy", „2><2 =  5" i „Djabła". Podnieść należy 
doskonałe zgranie zespołu artystycznego, w skład któ
rego wchodzi znany krakowskiej publiczności i cenio
ny przez nią za piękne kreacje na scenie ludowej 
w ubiegłym sezonie p. Barwiński. Z reszty grających 
należy wymienić przedewszystkiem dyr. Pilarskiego, 
którego niefrasobliwy humor i werwa wywołują usta
wicznie zasłużone oklaski. Osobna wzmianka należy 
się p. Walewskiemu, młodemu i utalentowanemu arty
ście. W  personalu kobiecym na pierwszy plan wysu
wa się p. Maryla Olska, która wdzięcznem ujęciem
1 dystynkcją zyskała odrazu ogólną sympatję, tudzież, 
pp. Arciszewska i Czajkowska. Publiczność oświęcim
ska licznie uczęszcza do tego teatru. J. St.

Przemysł l handel krajów
Do naszych gospodyń. Przypominamy naszym go

spodyniom, by raz przecie wzięły się do wyrugowania 
czekolad „Sucharda", „ Stoliwercka" itp., a kupowały 
i żądały wszędzie w sklepach czekolady wyrobu 
krajowego. Przypominamy, że fabryka P i a s e c k i e g o  
przy ul. Długiej wyrabia wszelkie gatunki czekolady: 
czekoladę zwykłą do gotowania, śmietankową, mało 
słodką, a la „Vilma“ , zaś fabryka M i c h a l i k a  przy 
ul. Florjańskiej wszelkie wytworne gatunki czekolad, 
jak Podhalańską, białą itp. Zaznaczamy, że czekolady 
te w niczem nie ustępują czekoladom zagranicznym i 
kosztują to samo. Gdyby tylko nasze wszystkie czy
telniczki żądały stale czekolady Piaseckiego i Micha
lika, to kupcy musieliby je sprowadzać, a przez to 
i wszyscy zapoznaliby się z wyrobami krajowymi i 
może zniknęłyby ze sklepów naszych „Chocolad Su- 
chard" itp.

S r « 3  Kolińską domieszkę do kawy.
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Z dzisiejszego posiedzenia Sejmu.
Lwów. Sejm rozpoczął się od zgłaszania wnio

sków. Między innymi zgłosili: p. D ł u g o s z  w spra
wie podatku osobistego w zastosowaniu do prze
mysłu ropnego; p. B o j k o  w sprawie opłat z fun
duszu krajowego na ubezpieczenie od wypadków 
robotników, pracujących we włościańskich przed
siębiorstwach rolnych; p. S z w e d  w sprawie u- 
krajowienia drogi gminnej I klasy z Radymna do 
granicy węgierskiej. Wniosek p. P t a k a  o zało
żenie szkoły gospodyń wiejskich w powiecie kra
kowskim odesłano do Wydziału krajowego.

Nastąpił dalszy ciąg dyskusji na rezolucją w 
sprawie traktatu handlowego z Rumunją. Przema
wia p. Marszałkowicz.

Walka Czechów z rządem.
Praga. Parlamentarna komisja czeskiej partji 

agrarnej odbyła naradę, na której po omówieniu 
sytuacji uchwaliła rozpoczętą walkę z obecnym sy
stemem rządowym dalej z całą stanowczością i pod 
każdym warunkiem prowadzić. Co do dalszej ta
ktyki postanowiono uchwałę odroczyć aż do wspól
nej narady wszystkich stronnictw czeskich z Unją 
słowiańską. Narady te odbędą się w przyszły wto
rek we Wiedniu.

Z Sejmu tiolno-austrjackiego.
Wiedeń. Sejm dolno-austrjacki obraduje dziś nad 

projektem o wyłączności języka niemieckiego przy

władzach autonomicznych i gminach w dolnej 
Austrji.

Poseł Seitz oświadczył że uważa ten projekt 
w obecnej chwili za niestosowny, posiada on bo
wiem charakter prowokacyjny i może narazić zdol
ność do pracy parlamentu. Mimo to, socjaliści gło
sować będą za projektem. Postawią jednak po
prawkę, aby w pewnych wypadkach mógł być do
puszczony tłumacz.

Nie było rokowań.
Budapeszt. Organ oficjalny partji niezawisłości 

B u d a p e s t  zaprzecza informacjom dzienników o 
tajnych rokowaniach między partjami niezawisło
ści a konstytucyjną.

Sprawa Ferrery.
Biarritz. Hiszpański senator Ottega oświadczył 

w interwiewie, że stracenie Ferrery wywoła w ca-;( 
łej Hiszpanji i Europie głębokie wrażenie. W Hi- 
szpanji przygotowują się poważne wypadki, które 
przez stracenie Ferrery zostały tylko przyspie
szone.

Rzym. Prezydjum miasta Florencji wystosowało 
do prezydenta Kortezów w Madrycie telegram z 
protestem przeciw straceniu Ferrery. Także w Ne
apolu, Genui i innych miastach odbyły się wczo
raj pochody z protestem przeciw straceniu Fer
rery.

Buenos Ayres. Z powodu stracenia Ferrery, 
postanowiono tu bojkotować okręty i towary hi
szpańskie.

Madryt. „EpocaM usprawiedliwia stracenie Fer
rery, które nastąpiło zupełnie w myśl istniejących 
ustaw.

Medjolan. Wczoraj wieczór odbyły sie tu wiel
kie demonstracje. Wszystkie sklepy zamknięto. Plac 
katedralny przepełniony był publicznością. Wypo
wiedziano wiele mów. Dep. Turoti potępił strace
nie Ferrery. Do starcia nie przyszło.

Z ostatniej chwili.
Aresztowanie „bom bistÓ W ?u. Ostatni wybuch na 

ul. Szewskiej pobudził policję krakowską do energi
cznego poszukiwania za sprawcami pocisków wybucho
wych i samych wybuchów. Poszukiwania te, któremi 
kierował sam dyrektor policji dr F l a t a u  wydały po
żądany rezultat. Wczoraj mianowicie po południa tra
fiono na ślad zorganizowanej szajki, trudniącej się 
fabrykowaniem pocisków i urządzaniem wybuchów, a 
w nocy ubiegłej ich aresztowano. Szajka składa się z 
6 ludzi. Przy rewizji przeprowadzonej w ich mieszka
niach wykryto materjał, który obciąża aresztowanych. 
Jak słychać, przeciw 3 z nich ma policja dostateczne 
do vody. Szczegóły śledztwa trzymane są w tajemnicy, 
Dodać należy, że koło wykrycia szajki położyli zasłu
gi pp. dyr. dr Flattau, radca Swolkien, komisarz Kru
piński i inspektor Br. Karcz i Mohr. Śledztwo w tej 
sprawie trwa dalej.

N a d e s ł a n e .

RADCA CESARSKI

Dr MIECZYSŁAW NARTOWSKI
mieszka obecnie 

plac Szczepański I. 2. Telefon I. 2015— VIII.

Ordynuje w chorobach nerwowych i wewnętrznych 
od godz. 8—9 rano i od 3—4 po południu.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
W ładysław  Wąsowicz. 

Wydawca: W ładysław  Zauss.

F I R M Y  K R A J O W E
których popieranie gorąco naszym Czytelnikom polecamy.
Składy maszyn do pisania:
„POLONIA'  ul. św. Jana 2.
amerykańska metoda nauki 

pisania na maszynie 
Przepisywanie i powielanie pod 

dyskrecją.

Fabryki konserw i bu- 
Ijonu 

J. Różański i S-ka
Bochnia 

fabryka konserw owocowych 
jarzynowych i mięsnych.

Tkalnie płócien: 
MICHAŁ M I Ę S O W I C Z

Najlepsze płótna. 
Korczyna koło Krosna,

Fabryka tutek: 

Tutki

M. Paschalskiego
wszędzie do nabycia.

„ © J J I© M T  “
nowoczesny i najlepszy 
ś r o d e k  do szybkiego 
prania bielizny, zao
szczędza pracy i tyleż 
czasu, wybielając przy- 
tem niesłychanie. Wy
rabia jedynie Krakowska 
fabryka chemiczna W. 
Śmiechowskiego w Kra
kowie, Krupnicza 1. 23.

Cena 40 hal.

Fabryka wyrobów cera
micznych :

Hipolit Śliwiński
Drohobycz — Przemyśl. 

Dachówki, cegły, dreny i t. p.

Składy maszyn: 
JĘDRZEJ KRUKIEREK

skład m a s z y n  rolniczych 
w Krośnie.

Pranie bielizny:
Pralnia parowa.

Cennik pralni parowej Kra
ków, Groble 21. Telefon 896. 

Kołnierz . . . .  4 hal. 
Para mankietów . 8 „ 
Koszule . . .  24 „
Para firanek. . 1 K’ -  

Filje: Grodzka 9—11, Dietlo- 
wska 35 Hotel Mullera, Dłaga 
20, Karmelicka 22, w Podgó

rzu Staromostowa 3. 
Bielizna po praniu równa się 

nowej.

Drobne ogłoszenia 
po 4  hal. od wyrazu

najmniej Jednak 10 słów.

2 zdolnych pomocników 
krawieckich znajdzie sta
łe zajęcie. — Nowy Sącz, 
ul. Jagiellońska 15. 182

1J f|uroi 4o kucia koni i po- 
XkU «V€ti wozów, potrzebny 
zaraz. — Wiadomość: Ignacy 
Grzadziel, Podgórze, ul. Wie

licka. 174

Józef Dobrzyński
Kraków Sławkowska 12.
Filia L w ó w ,  Ko- 
pernikall. — Urzą
dza kompletne mle
czarnie — maślarnie 

serkarnie.

TT
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ZAWIADOMIENIE! §
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, 

iż istniejącą od lat 20-tu

Restauracyę i Kawiarnię §
przeniosłem z lokalu przy ul. Lubicz ^
1. 1 naprzeciwko do domu własnego

przy ul. Pawiej I. 2. róg ul. Basztowej. q
Lokal urządzony jest z komfortem i od- Q
: powiada wszelkim wymogom hygjeny. • g r

Dziękując za dotychczasowe poparcie, polecam 
8i§ nadal łaskawym względom P. T. Publiczności ^
73 B. Rosensztok. o

Zastępców
poszukujemy na szereg okrę
gów. Warunki dla nich bardzo 
korzystne; prowizye nieomal 
całe wypłacamy zaraz. Zaro
bić można kilkadziesiąt koron 
dziennie,także pobocznie. Zgło
szenia (tylko od osób sumien
nych, trzeźwych i pilnych i 
tylko od Polaków) pod adre
sem: Księgarnia Wydawnicza 
Polska, Poznań-Posen, Wielkie 
Garbary 37 (Grosse Gerber- 
strasse). 134

Rozszerzajcie 
„Przyjaciela Ludu*.

Potrzebny spófnik
do prowadzenia młyna, zapo- 
mocą motoru ropą pędzonego, 
fachowiec, z kapitałem 8000 
koron. Interes pewny. Zgło
szenia listownie: Mielec Nr 150 
poste restante. 163

CHŁOPCA
od lat  ̂13, umiejącego pisać, 
przyjmie do praktyki Józef 
Sperling, Dunajewskiego L. 7. 

165

Młody buchalter
z 5-letnią praktyką poszukuje 
posady za nieznacznem wyna
grodzeniem. Adres: „Unwis- 
sende“ poste restante Podgó
rze. 150

P q7 m u lfa  I Do Przedsi§- LfCfc, I/Łjfhu 1 biorstwa fa
brycznego, prosperującego świe
tnie, potrzebny wspólnik na
tychmiast z kapitałem 5000 
koron dla rozszerzenia przed
siębiorstwa. Wiadomość w ad- 
ministracyi „Gazety Powsz.“ 

147

Do sprzedania: ozdobny
murowany, o dwóch pokojach, 
kuchni, pralni, piwnicy i je
den ,.mausardezimmer“ , wraz 
z 2 i pół morga ziemi 1 ki., 
przytern stajnia, stodoła, stu
dnia, w pięknem położeniu w 
pobliżu stacji kolejowej, za 
7000 koron. Adres: Józef Dzie
dzic, Skołyszyn. 149

Robotnicy i Robotnice
zdecydowani udać się do Francji lub innych kra
jów do robót rolnych na kontrakty sezonowe lub 

roczne, niech napiszą zaraz do

POLSKIEGO TOWARZYSTWA EMIGRACYJNEGO
W KRAKOWIE, UL. KOLEiOWA 3,

podając swój wiek i adres. — Zgłaszać się mogą 
tylko robotnicy zupełnie zdrowi, trzeźwi i obeznani 
dobrze z robotami rolnemi. Na odpowiedź należy 

załączać markę pocztową za 10 hal.

Wąwóz koński.
W kasarni artylerji przy ulicy Rakowieckiej, 

naprzeciw cmentarza, jest nawóz do wydzierżawie
nia. — Wydzierżawić można na cały rok lub też 
podług umowy.

Zgłaszać się można każdego czasu w kancelarji 
administracji kasarni (Prowiantura). 180

145.000 koron
do ulokowania na hipotekę dóbr tab. oraz realności 
w Krakowie. — Wyjaśnień udziela kancelarya ad w. 
Dra L. F. w Podgórzu, Rynek 14, między 3—6. 152

SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA
d la  rachunkow ości państw, i buchalteryi pojed.

i podw. w języku p o lsk im  i n iem ieck im , 
urządza nadal, jak w latach poprzednich, system 
nauki teoretyczny i praktyczny, według najnowszych 

wymagań c. k. Komisji egzaminaeyjnej. 
Również udzielam nauki stenografii polskiej i nie
mieckiej, kaligrafii, konwersacji niemieckiej, kores

pondencji handlowej.
Dla Pań osobne godziny. Korzystny rezultat zapewniony. 
Warunki przystępne, dla mniej zamożnych znaczne 

ulgi-
HENRYK GOTTLIEB

c. k. zaprzysiężony znawca ksiąg handl. w Sądzie 
krajowym i autor, naucz, rachunkowości państwowej 

w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej I. 68.



Nr. 240. G A Z E T A  P O W S Z E C H N A Piątek, 15 października 1909.

P a n ie n k a
z ukończoną klasą IYr. 
gimnazjalną, poszukuje 
zajęcia biurowego. — 
Przyjmie również odpo
wiednie zajęc ie skle

powe.
Zgłoszenia pod: „M. N.“ 
poste restante, Kraków.

Bank Parcelacyjny we Lwowie, Brajerowska 11 a
Stowarzyszenie zarejestrow. w Sądzie krajowym we Lwowie z ograniczoną poręką przyjmuje 
wkładki oszczędnościowe zwyczajne na 6V2 procent oraz wkładki na czas dłuższy opro- 
oentowane wyżej stosownie do terminu wypowiedzenia, według umowy z Dyrekcyą.

Procent wypłaca Bank półrocznie. Niepodniesione procenty przypisuje do kapitału i dalej 
oprocentowuje wraz z kapitałem. Podatek rentowy opłaca Bank sam z własnych fuduszów. 
Bezpieczeństwo wkładek zupełne. Bank lokuje wszystkie kapitały wyłącznie tylko na hipote
kach lub w kupnie ziemi, co daje najlepszą gwarancję i najzupełniejsze bezpieczeństwo. 
Bank parceluje obecnie grunta w różnych stronach Galicji wartości około 8 milonów koron. 
Sprzedaje na wieczystą własność bez żadnych długów i ciężarów dworskich po przystępnych 

cenach i najdogodniejszych warunkach grunta w całej Galicji.
Obecnie przeprowadza Bank parcelacje dóbr: Łowczów (powiat Tarnów) — Podleszany i Tar
nowiec (powiat Mielec) — Borek Nowy i Przybyszówka (powiat Rzeszów) — Glinik górny 
(powiat Strzyżów) — Tomaszowce i Czereszenki (powiat Kałusz) — Pilznionek (powiat Pilzno) 
i Miękisz Nowy (powiat Jarosław) — Hucisko (powiat Kolbuszowa) — Kamionka (powiat 
Ropczyce). — Umowy o kupno gruntu należy zadatkować i zawierać z delegatami Banku 

na miejscu za zatwierdzeniem Dyrekcji.

„W IS Ł A "

Winogrona
najlepsze, deserowe, słodkie, 
olbrzymie, codzień świeże, kosz 
5 kg. K 3.—. Miód pszczelny 

wyborowy 5 kg. K 675. 86 
L. Altneu, Yersesz 24, Węgry.

Firma polska, bardzo ruchliwa 
i solidna, poszukuje

sumiennych agentów
Polaków.

Zastępstwo dla nich bardzo 
korzystne. Kapitału i znajo
mości fachowej się nie wyma
ga. Zgłoszenia pod adresem: 
Postschliessfach 244, Poznań- 
Posen. 135

Moczenie w łóżku
Musuwa natychmiast nasz 

„Zbudź się“ . Przy za
mówieniach należy po- 

| dać płeć i wiek. 
k J a  dres: Instytut lekarski 

Nr 534. Regensburg w 
> Bawarj i. 61
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Kupcie ziemi;
jedynie za pośrednictwem

Banku parcelacyjnego
we Lwowie

który obecnie ma około 
6000 morgów w różnych 
stronach kraju na sprzedaż.

Najkorzystniej kupować
wyroby cukiernicze na 
wagę, i l2 kg. znakomi
tych ciast 1 Kor. 20 li., 
każda sztuka 6 h. Kar
melki */a kg. 80 h. w cu
kierni zreformowanej, 
Zwierzyniecka 10. 42

Ludowe Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, ul. Reformacka 3, II. p.
koncesjonowane reskryptem c. k. Namiestnictwa z 13/8 1908 L. 13.054/pr. założone w in
teresie włościan, staraniem Polskiego Stronnictwa Ludowego przyjmuje do ubezpieczenia 
od ognia: budynki, inwentarze martwe i żywe, ruchomości domowe, towary i zapasy, oraz 

wszelkie ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod możliwie najdogodniejszymi wamnkami.
ubezpiecza w Galicji, w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, na Bukowinie

2 YY lo ld  [ na Śląsku.
przyjmuje ubezpieczenia ruchomości, inwentarzy, towarów, zboża i paszy bez 

2 TT la lc t  względu na to, gdzie są na razie ubezpieczone budynki.

^ W pośredniczy również w ubezpieczaniu ziemiopłodów od gradu.

W i ę ł o  (6 ma agentów po wsiach i miastach. Siedziby agentów uwidoczniają godła 
19 "  A o ld  agencyjne (biały orzeł piastowski w czerwonem polu).
W sprawach ubezpieczenia od ognia i gradu w tych gminach, gdzie niema

jeszcze agencji, należy zwracać się wprost do Dyrekcji „Wisły".
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DO AMERYKI
pospiesznym okrętem w 6 dniach, pocztowym okrętem w 8-9 dniach. 

Precz z wyzyskiem!
Żądajcie pouczenia tylko od

B. Karlsberga, Hamburg, Ferdinandstr. 1 5  A*
I N N N i M I H M H N

Na rO||matU7FU gościec, postrzał (ichias) i wszel- I 
, I”  IuUllIflljŁlIlj kie nerwobóle poleca się uśmie- . 
rzające nacieranie od lat wielu ogromnie rozpowsze
chnione, przez wielu lekarzy ordynowane i przez zna- i 

I komitości uznane Linimentum Gaulthcrlae compositum 
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

„NERW OL"
chemika D-ra Juljusza Francoza, aptekarza 

w Tarnopolu.
1 Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 8 kor. nie li
cząc opakowania i franco. — Tysiąc listów dziękczyn
nych do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka 

1 pocztowa. Na składzie: Kraków, apteki: Wiszniewskie- 
I go i Macudzińskiego; Maków, apteka Froncza; Lwów, 

apteki: Dewechego, Haya, Łazowskiego, Dra Piepes- 
1 Poratyńskiego, Mikolascha. — Niemcy: Loewenapo- 
I theke Otto Koerner, Goerlitz, Obermarkt 31.

:
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Węgiel i Koks
najlepszego gatunku,. dostarcza wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorcom po bardzo przystępnych cenach 

i warunkach
Firma węglowa

BERNARD LEIB —  TARNÓW
Biuro: ul. Wałowa 19. —  Telefon Nr 72.

Dla każdego domu 
koron 18*—.

Zdumiewającą w swoich 
skutkach jest prakty
czna ręczna maszyna do 
szycia „The  J u w e l “ , 
szyje k a ż d ą  materyę, 
cienką lub grubą, pre
cyzyjna jak największa 
maszyna, z 6 igłami, 
olej arką, obrębiaczem, 
odkrętką i dostępnem 
objaśnieniem użycia K 
18’—. Rowery używane 
nowej konstrukcyi Kor. 
3 6 —, 4 6 —. N o w e  z 
wolnobiegiem K 116*— 
zadatek K 20*— reszta 
za zaliczką. — Cenniki 
Singera maszyn do szy
cia, rowerów — darmo.
Stanisław Rundbakin —
Wiedeń III/2 Weisgar- 

berlande 58. 47

1

Ułatwia pożyczki
eskont weksli, lokowanie ka
pitałów pod dogodnymi wa

runkami, adwokat 113

Dr. MIKIEWICZ
Kraków, ulica Grodzka L. 37.

Już nadeszły
św ieże marmolady 
do handlu pod firmą

WOJCIECH OLSZOWSKI w Krakowie
««"■ Mały Rynek, róg nl. Szpitalne]. ■—

Uczennica prof. Mikulego
udziela oo

lekcyi gry na fortepianie.
Pierwszorzędne referencye do przeglądnięcia. 
Adres: Rajska 22, parter, drzwi na lewo.

M W M #

S Miody 3
wyborne, czysto pszczelne i naturalne!

Miód patoka, blaszanka 5 kg..........................K. 6 40
Miód stołowy do picia, gąsiorek 4 litr. . K. 5*60
Miód A la Malaga do picia, gąsiorek 4 litr. K. 660
Zamówione przekazem wszystkie 3 gatunki, razem 

18 koron. Beczkami taniej. 173
Wysyła wszystko za zaliczką cały rok

Pierwszy eksport miodu, Denysów.

AUTOMATY MUZYCZNE
najlep. marki, mało używane —  
w tych dniach, w drodze licytacji 
luh z wolnej ręki zaraz, także 

na raty sprzedane zostaną.

publiczna Hą|ą Licytacyjna
Rynek 16. 158
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Wyłączne zastępstwa austr.: Daimler, Mercedes, Gregolre.

Galie. Auto Garage
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Pierwszy fachowy w a rsz ta t  rep a racyjny.
Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory. 

BIURO: ul. Retoryka 5. — Telefon Nr 107. — Telegr. „Auto“ .
Warsztat: ul. Smoleńska L. 31.

Niebywała sposobność
wszędzie w krótkim czasie ładny grosz za
robić przy rozpowszechnianiu taniego dzieła 

jubileuszowego.
Czynność ta nadaje się dla akademików, 
nauczycieli, organistów, sekretarzy gmin
nych, kolporterów, agentów i osób chwilowo 

bez posady, jeśli wymowni są. 
Potrzebny kapitał obrotowy 20 koron. 

Zgłoszenia przyjmuje „Anhelli 100“ w Kra-

T
kowie, poste restante. 123

Czcionkami drukarni Literackiej pod zarządem L. K. Górskiego w Krakowie.


